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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 

własnoręcznie podpisanym dyplomem wynieść 
najłaskawiej w stau hrabiowski c. k. podko­
morzego i właściciela wielkiej posiadłości 
Tadeusza z W iśniew a W i ś n i e w s k i e g o .

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 29 maja ^ ‘ 
mianować najłaskawiej dyrektora żeński eo-ó 
seminaryum nauczycielskiego w Przoinyśfu 
Teofila. E ę k a w s k ie g o  kanonikiem honoro­
wym rz. k. kapituły katedralnej w Przemyślu

Strona a y r  m. n

Minister skarbu mianował starszoo-0 ko­
misarza skarbowego Marcela M ade°jow - 
s k ie g o  i inspektora podatkowego Antonie­
go Sierac k ie g o  sekretarzami skarbowymi 
a komisarzy skarbowych Komana C zy żo w i' 
cza, Leopolda W it te k  a i dr. Emifo Wie­
niawę Z u b r zye k i e g o starszymi komisarza­
mi skarbowymi w okręgu galicyjskiej krajo­
wej Jfyrekcyi skarbu.

C Z E Ś Ć  I t l E U E Z Ę D O W AL c

Livów, dnia 9 Czerwca.

Jeżeli i dotychczasowych skutków 
a n s la  w i s t y c z n e g o p ro  nunoia- 
e u t ii dr. R i e g e r a wypływa jaki 
ns moralny, to chyba ten, że nie 
a nic łatwiejszego jak skompiom o 
ae sic w obec świata. Tanim ko 
Jem, bo za pomocą kilkudziesięciu
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O P I E K U N O W I E  w d o w c a
Obrazek z życia wiejskiego
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IV.
Rządy przejściowe.

(Ciąg dalszy.)

Nie długo zjawia się na progu niby za­
aferowana Czapezyńska z wdzięcznym uśmie­
chem. , T ' j • Nie ma tu panny Jozelmy i

—I Dopiero co wyszła...
— Musiała pana wynudzić ; dobra pan­

na . o dzieci dba i uczy ich jak się należy, 
ale okropnie lubi radzie...

. — To wszystkie kobiety sinrsze mają 
SAsbie...

nip nrlT-0  PrzePraszam. o limie togo pan 
w unkam i\.!Zy m,dz? 6° kipd.v Dkienli Spra'  

Prawda.

nia n. p. do kotów8 ^Zez<?góli»ieisze upodoba- 
ką kotkę od ekonom ii1°.Wadziła sobie brzyd- 
nic tylko sie niemi p i ę t a m i ,  i
pani Czapezyńska, a tu k m lZ  a - da-' mleka 
że na śmietankę do kawv Ir ^ tak" ma'to 
w  Piecach już każe palić b ^ 8' W-ystai’czy... 
gniewy ogromne, jak kto r W J6J z"mi0-  a

“  c » *» *  S f e s s

wierszy nieJy°Ti w oklepaną^ tomie 
mhesii i wypełnionych frazesami, które 
o dn  tylko dla tego sprawie mogą 
wrażenie nowości, że zostały wygło­
szone bez hipokryzyi lecz owszem z 
f  ,trni i niesłychanym cynizmem,

% tak » hnim  koltem  « « * »  g * « -
7 - i  « Sl»>viStycz„a zwróciła na sie­
bie’ i« M  chwilowo ogo na uwagę i 
sl omproińiiowała sio radykalnie. Przy- 
nltm iU  sb' tylko dotychczasowym 
i eL,'n tego CO najmniej merozwa- 

żneoo krok'1 Sensacji minęła rycliło 
• -s/.e iei zajęło oburzenie lub na- 

wepgtoboka póganto. Czeska opozy- 
e id  tfie" inlala dotąd sprzymierzeńców 
ale. pocieszała się tein, że w razie po- 
tr ib T  znajdzie ich w gronie pobra- 
yntów  należących do Anstryi. Nie 
na nv żadnej frokoyi opozycyjnej, 
5 v  w tej chwili i w ogolę dotąd, 
donóki nie zatrze się zupełnie wraże­
ni, manifestu p an sla w i stycznego, od­
ważyła- Sie zawrzeć z Czechami chocby 
tvikn sojusz chwilowy i na osiągnięcie 
nrzemiiajacyoh celów obliczony. Drogę 
do sojuszów zamknęli sobie Czesi a w 
dodatku zrazili do siebie zupełnie tych, 
którzy hn długo wiernymi byli. Fra­
k o w a ‘katolicka bowiem w Czechach ma 
teraz wszelkie prawo wypowiedzieć 
deklarantom dotychczasową przyjaźń, 
bo ich panslawistyczne demonstracye 
nie ograniczają się do schlebiania Ros- 
s',i lecz także targają się na papieża. 
A jakżeż przyjęto pronunciarnento cze­
skie w M oskwie i P e te rsb u rg u  ? Cze­
chom nie braknie wskazówek, z któ­
ry ch  w ysnują  pewność. że podbili 
tam sobie serca wszystkich, że odtąd 
na p raw dę  p. Aksakow wielbić ich 
będzie jako przednią straż panslawi- 
zmu w obec zgrzybiałej Europy. P. 
Aksakow i wszyscy, do'których zaadre
SOWOT,/'   ' r ' ■

zaś p. Aksakow 
na prawdo o tak

towarzysze 
, cli za- 

im przypi- 
każe im w 
za natręta,

, *'an0 ten manifest panslawistyczny, 
nie chcą i nie mogą uchybić prawi­
dłom grzeczności, więc może nie od­
powiadają tak, jak w duchu myślą, a 
Czesi biorą pozory za dobrą monetę.

Jeżeli 
myślą
pędach pan,slawizmti, jakie 
sują, to praktyczny rozum 
tej chwili uważać Czechów 
który wciska sic nieproszony do ich 
grona i niezręcznością swoją krzyżuje 
plany subtelnie ułożone. Role natrętów 
odegrali już raz Czesi przed dziesięcin 
laty" ale pobieżne porównanie gry w 
obu rolach wykazuje, że w dziesięciu 
latach ani na krok nie postąpili na­
przód wr zręczności politycznej.

Nic należeliśmy nigdy do bezwzglę­
dnych wielbicieli repub likanów  fran ­
cu sk ich , nawet tych, którzy stosując 
się do wskazówek otrzymanych przez 
tftfe^iacznego kierowniku jak Grambetta, 
umieli nietylko zdobyć sobie większość 
w parlamencie lecz nadto zjednać wiel­
ką sympatyę za granicą, nawet tam 
gdzie repiibiikauizm nie posiada, naj­
mniejszego punktu oparcia, gdzie idea 
monarchiczna stanowi dogmat wspól­
ny stronnictwom rządzącym i opozy­
cjom. Chociaż nie podzielaliśmy tego 
uwielbienia dla Gambetystów, mimo 
to nie posądzaliśmy ich nigdy o nie- 
patryotyzm postępowania, a nawet nie 
uważaliśmy ich za zdolnych do ta­
kiego zaślepienia, ażeby dla celów 
stronniczych rozminęli się z patryó- 
tyzmem. Dziś jednak niestety wzbu­
rzenie wewnętrzne wzrasta we Fran- 
eyi tak szybko, namiętności polityczne 
tak się emancypują /j Pod wszelkich 
w zględów  na " przyszłość , że zasada, 
o celu uświęcającym środki wyradza 
ciężkie uchybienia przeciw patriotyzmo­
wi. Wkrótce po upadku Simona pojawi! 
się w odległych od stolicy okolicach 
Francji falsyfikat manifestu wojenne­
go z podpisem marszałka Mac-Mauona
i z wszelkiemi odznakami urzędowego 
ak tu , które umiano n a ś la d o w a ć  aż do
/łudzenia. W manifeście tym mai sza­
lek uwiadamia Francuzów, że wyzwa­
ny arogancją, p ruS) które wypędziły 
ambasadora francuskiego, wysłał do

Berlina wypowiedzenie wojny i równo­
cześnie wysyła siłę zbrojną na granicę, 
dokąd także sani sio wkrótce uda. Ma­
nifest ton sprawił oczy wiście przygnę­
biająco wrażenie na ograniczonych 
umysłach lękliwej ludności i dopiero 
władza musiała uspokajać publiczność. 
Jestto wypadek zakrawający na kon­
cept żakowski ale pobłażliwości nie 
można tak daleko posuwać, ażeby tra­
ktować czyn ten jako koncept tego 
rodzaju. Zła wola, i wyrafinowana zło­
śliwość odgrywa ta ważną rolę. a zło­
śliwość tu sięga tak daleko, że auto- 
rowie tego oszustwa politycznego nie 
oglądali się na Francye, chcąc wyrzą­
dzić przykrość marszałkowi i jego mi­
nistrom. Złośliwość pomysłu walczy 
tu o pierwszeństwo z niedorzecznością 
wykonania. Jakiż cel miało to szalbier­
stwo? Albo autorom chodziło napra­
wdę, o lekkomyślno wywołanie animu­
szu wojennego, w łatwowiernej, wra­
żliwej i czemkolwiek porwać się dają­
cej ludności francuskiej, a w takim razie 
chcieli cel osiągnąć za pomocą wiel­
kiej zbrodni, bo kosztem powagi kraju 
jeżeli już nie kosztom krwi współoby­
wateli : albo chcieli teni do najwyż­
szego stopnia steroryzować ludność na 
korzyść pokojowej republiki, a w takim 
razie zamierzali odsłonić przed całym 
światem upadek ducha we Francyi, 
którego przygnębić może zupełnie na­
wet wojna wypowiedziana w obronie 
śmiertelnie obrażonego honoru narodo­
wego. W jednym i drugim wypadku 
koncept ten stanowić będzie plamę w 
historyi tegoczesnej agitacyi wyborczej.

Od kilku dni telegraf wystawiał 
na wielką próbę cierpliwość świata, 
bo zamiast przynieść wiadomość o 
przekroczeniu Dunaju lub o bitwie pod 
Erzerum, donosił o — s k ł a d z i e  no­
w e g o  g a b i n e t u  g r e c k i e g o !  No­
wy gabinet grecki — to rzecz tak 
nieciekawa — że Grecy mogli sobie o- 
szczędzić fatygi i zamiast wysyłać co­
dziennie biuletyny o postępie koalicyi,

cisz(J — że wszystkie stare panny, to lu­
bią ciepło i koty albo psy ?...

A jakiż pan’ miała do niej interes? — 
Pyta chcąc przerwać te zwierzenia. Bolesław...

_ ■— Do niej to nie wielki... chciałam za- 
Py a(f>. czy każe kupić spirytusu ? posyłam 
właśnie do miasta po sprawunki.
wiec ^  Ĉ J ^  sP’iy tusu ? — pyta wdo-

~~ Ot zachcenia nic więcej, proszę pana 
sprowadziła sobie maszynkę do gotowania 
kawy i popołudniu sama gotuje kaw ę, bez 
cykoryi, tak zupełnie czystą. Wychodzi wpra- 

dzie dwa razy tyle kawy, ale niech ją tam... 
Powiedziałaby, że jej żałuję, a ja nie lubię 
w domu ani k łó tn i, ani obmawian...
. . — Tak moja Czapezyńska najlepiej, dać
jej, niech gotuje...

Tylko i ja chciałam powiedzieć pa­
n u , na co trzymać tego kucharza? Dobry 
człowiek z niego, ale ekspensowny strasznie; 
co nam proszę pana po kucharzu ?

Ktoź będzie gotował?
— Albo ja to proszę pana nie potrafię, 

jeszcze lepiej jak on ; wezmo dziewkę z fol­
warku , _ a jest. tam jedna sprytna Małgośka, 
pokaże jej , przypilnuję , i będzie kosztować 
sto złotych na rok a nie sześćset. A tuk je­
szcze wszystko zrób, wszystko podaj ; mięsa 
dużo. masła dużo, a zkądże wielmożny pan 
będzie brał na to wszystko ?...

— E li, niechby b y ł , spokojny czło­
wiek , jest. tu już parć lat...

-A Nie taki on tam spokojny, jak się 
wydaje, nie; proszę>pana ma- on swoje fana- 
berye, a i wypić też lubi...

Otóż w ten sposób rozmawiając i po­
chlebiając wdowcowi, że jest aniołem a nie

mężczyzną, wymogła, że kucharzowi w-ypo 
powiedziano miejsce

~  Przychylna i oszczędna kobieta
pomyślał sobie Bolesław — ta jeszcze ujdzie ; 
widzę skąpi, dzieciom łata bieliznę i suknie, 
no i chodzi nieźle koło gospodarstwa.

Za kilka dni przyszła kolej na Nastu- 
się. potem na stangreta Piotra , dwóch pa- 
robków również odprawiono jako buntują- 
cych czeladź, a przyjęto nową służbę podług 
wyboru Czapezyńskiej'’.

Pow oli. powoli przebiegła gospodyni 
umiała pozyskać całe zaufanie dziedzica i dc 
facto trzęsła całym dworem. Pan Bolesław 
był dla niej z wielkim respektem , zawsze 
rano mówił jej „dzień dobry“, dziękował za 
obiad i dzieciom kazał być z wielkim dla 
niej szacunkiem. Czasami wieczorem. gdy 
przyszła na radę do jego pokoju, próbował 
jej wykładać zasady meteorologii i korzystał 
z jej doświadczenia co do przepowie,dni po­
gody z zachowania się ptastwa domowego.

Panna Józefina nie mogła pozyskać ta­
kich względów; pamiętając na instrukeye 
Urszuli była niezmordowaną w prawieniu mo­
rałów dziedzicowi i napędzaniu go do zajęć / 
gospodarskich. Kazała mu być obecnym przy 
nauce dzieci, podziwiać łagodność kotów i 
zbiór osobistych wdzięków, co do tego sto­
pnia męczyło tego kapryśnego człowieka, że 
nieraz udawał chorego, aby sic wywinąć' od 
poufnych gawędek niezmordowanej prawdo- 
mowczyni. Grzecznym był dla n ie j , i z ca­
lem uszanowaniem, oceniał jej prace około 
ediuacyi dzieci — ale powiedzmy prawdę, nie 
podobała mu się zupełnie jako kobieta.

Pozornie zdawało się, że wszystko idzie 
zgodnie i gładko we dworze skalic-kim , je­
dnak lepiej wtajemniezeiid w sprawy domo­

we dostrzegliby, że antagonizm dwóch rzą­
dzących kobiet wzrastał z dniem każdym, "i
cicha podjazdowa walka nieustawała. Jeden
tylko Owsiński, który mimo że nie miał wia-
trom ierza, doskonale umiał ocenić, zkąd tern
wiatr wieje, potrafił być neutralnym wobec
wszystkich walk i intryg dworskich—-szczę­
śliwy człowiek! I on miałby to i owo do
powiedzenia, widział, jak się garnkami wy­
syłało masło, słonina, kasza i tym podobne 
leguminy do miasta, gdzie mieszkała zamę­
żna córka Czapezyńskiej. ale że dobrze było 
co rano wypić kieliszeczek dobrej wódki z pa­
nią gospodynią. dostać- kilka cygar z pokoju 
pana—• udawał, że nie wie o niezem , i ba­
sował przed Bolesławem na nutę oszczędno­
ści i przywiązania do dworu pani Czapezyń­
skiej. Guwernantce kłaniał sie z daleka. Adol­
fowi strugał pałasze z gontów, a nowemu 
stangretowi faworytowi gospodyni pozwalał 
samemu chodzić do spichrza po obrok.

o  pozy cyn podnosi g low e.

l i  zez długi czas pan Bolesław u 
F niS(Rie z domu, zajęty siewan 
mmy i pracą nad owym kierunkiem 
na wiosnę, tak dalece, że nawet prze; 
niedziel me był na nabożeństwie. Pan 
zelma przypomniała mu jednak tę o 
nosc, proponując aby dziś jechali z c 

| do kościoła.. Zgodził się chętnie na t< 
zaprzężony dzielną czwórką powóz usi 
boje z guwernantką a troje starszych 
na przedzie. Panna Józefina była w w. 
U i ty m hum orze, a że do kośoio-i.i, trze 
ehaó dobrą niifę po nierów nej drodze



donieść raz tylko o ostatecznym skła­
dzie gabinetu. Ależ od składu obecne­
go gabinetu zawisło, czy Grecya wy­
powie Turcyi wojnę, więc nie wypada 
tak lekceważyć telegramów ateńskich, 
wypełnianych codziennie tuzinem tru­
dnych do zapamiętania nazwisk grec­
kich. Udział Grecyi w wojnie w wyż- 
szem może stopniu interesuje Europę, 
aniżeli sama Turcyę, która majac już 
do czynienia z tylu armiami nieprzy- 
jacielskiemi nie bardzo się lęka kilku 
lub kilkunastu tysięcy greckich żołnie­
rzy podobno niezupełnie podobnych do 
swoich wielkich protoplastów pod 
względem bohaterstwa. Grecya jest 
przeciwnikiem daleko mniej strasznym 
niż Rumunia lub nawet Czarnogóra, 
bo armia grecka jest i nieliczna i nie 
tak świetna, jakby sama nazwa wno­
sić pozwalała. Złośliwi mówią nawet, 
że armia i flota grecka są na razie 
flkcyami tylko, a skarb grecki świeci 
pustkami tak, że trudno przyjdzie rzą­
dowi greckiemu zaimponować Turcyi 
pokaźną siłą zbrojną. Europa zaś dla­
tego zajmuje się tak żywo postawą 
Grecyi, że szuka tam odpowiedzi na 
pytanie, jakie stanowisko zajmie wre­
szcie Anglia wobec wojny wchodniej. 
Jeżeli Grecya uzbroi się tylko dlatego, 
ażeby być przygotowaną na likwida- 
cyę cesarstwa ottomańskiego, to An­
glia patrzeć będzie na nią i nadal o- 
bojętnie. Jeżeliby zaś Grecya miała 
wypowiedzieć wojnę, Anglia będzie 
zniewolona odsłonić zupełnie swoją 
politykę.

SPRAWY ZAGRASICZSE
(F ra n c ja  w ol»ee kw esłyi wschodniej.)

Korespondent paryski Polit. Corr. po­
zostający w bezpośrednich stosunkach z rzą- 
dzącemi sferami w Francy i, pisze pod dniem 
4 czerwca: „Z zadowoleniem spostrzegają tu, 
że krzyk podniesiony przez wielkaj część pra­
sy europejskiej z powodu ostatniej zmiany 
ministerstwa we Francyi, nie zdołał zmienić 
zdrowych zapatrywań Europy na rzeczywiste 
znaczenie tego wypadku. W całym świecie 
rozsądni i rozumni ludzie dobrze wiedzą, że 
ostatnie wypadki we Francyi są czysto we­
wnętrznej natury i że nowe ministerstwo ma 
inne kłopoty i tyle innych spraw do zała­
twienia, że o wojnach krzyżowych i odwe­
towych zgoła myśleć nie może. Z resztą po­
wtarzamy ciągle, że w e F r a n c y i  p a n u j e  
o b e c n i e  t a k w i e l k i e  z a m i ł o w a n i e  p o ­
koju ,  iż r z ą d ,  k t ó r y b y  w r z e c z y  sa­
me j  b y ł  p o d e j r z e w a n y  o w o j o w n i c z e  
z a m i a r y ,  ani  t y g o d n i a  n i e  u t r z y m a ł ­
by  s i ę  u s t e r u ;  powszechne oburzenie wnet 
by go strąciło z jego stanowiska. Kilkakrotne 
oświadczenia ministrów Melegari i Depretisa

w parlamencie włoskim nie pozostawiają naj­
mniejszej wątpliwości, że pomiędzy Francyą 
i Włochami panują obecnie' dobre stosunki. 
Ogłoszenie niemieckich środków wyrówna­
wczych (tak ochrzcił Moltke wzmocnienie za­
łóg w Alzacyi i Lotaryngi; Red.) nie zanie­
pokoiło tu bynajmniej umysłów. Rząd i pu­
bliczność nie widzą w tern ogłoszeniu nic 
niepokojącego ani groźnego a zatem i z tej 
strony niczego się nie potrzeba obawiać. 
Uwaga publiczna odwrócona na czas niejaki 
od Wschodu obawą zawikłań na Zachodzie 
znowu zwracać się zaczyna ku sprawom tu­
reckim. Gorącem życzeniem naszego rządu 
jest, aby obecna wojna i nadal zachowała 
charakter pojedynku pomiędzy Rossyą i Tur­
cją. O wyniku tego pojedynku nikt tutaj nie 
wątpi i wszyscy mocno wierzą w umiarko­
wanie gabinetu petersburgskiego, w jego szcze­
re zamiary spełnienia danych obietnic i zobo­
wiązań i w jego chęć dobrowolnego zapro­
szenia Europy, aby zgodnie^ z Rossyą poro­
zumiała się co do warunków pokojowych i 
przyszłego stanowiska państwa ottomańskiego. 
Francya bardzoby nad tem ubolewała, gdyby 
Anglia i Austrya zostały wciągnięte do akcyi 
gdyż mniema słusznie czy niesłusznie, że sy- 
tuacya jej byłaby wtenczas bardzo izolowaną 
i zagrożoną. Dalecy od zaczepiania kogoś in­
nego, jak to niektóre dzienniki chciałyby w 
nas wmówić, obawiamy się najbardziej z po­
między wszystkich mocarstw powszechnego 
zawikłania. O ile też największa ostrożność 
na to pozwala, stara się rząd francuski usu­
nąć wszelkie powody, któreby mogły spro­
wadzić udział Anglii i Austryi w wojnie. Co 
się. tyczy Anglii, to nadchodzące wieści są 
bardzo uspakajające. Po rokowaniach, toczą­
cych się między Londynem i Petersburgiem, 
można się spodziewać pomyślnego rezultatu. 
Gabinet angielski zna już od kilka dni treść 
noty rossyjskiej, którą hrabia Szuwałow wie­
zie do Londynu w odpowiedzi na notę lor­
da Derbyego. W nocie tej oznaczono bliżej in- 
teresa angielskie i punkta, w których inte­
resu te przez wojnę zostałyby dotknięte. Na­
sze koła rządowe miemają, że rząd angielski 
zadowoli się tą odpowiedzią. W odpowiedzi 
tej miano także poruszyć ewentualność mar­
szu na Konstantynopol aie w taki sposób, że 
Anglia nie potrzebuje mieć z tego powodu 
najmniejszej obawy. Ewentualność tę przewi­
dziano tylko na ten przypadek, gdyby Tur­
cja  po okupacyi Bułgaryi przez wojska ros- 
syjskie nie chciała przyjąć przedłożonych jej 
warunków pokoju. Myśl trwałego posiadania 
Konstantynopola lubo tylko na czas niejaki ma 
być zupełnie wykluczoną. Co się tyczy Au­
stryi, to nasze oficjalne koła aa przekonane, 
że nawet zwyćięzka przeprawa Rossyan przez 
Dunaj, jeśli jej tylko nie będą towarzyszyły 
wypadki rewolucyjnej natury nic nie zmieni 
w' dotychczasowej postawie Austryi. To też 
rzad nasz był przed kilku dniami zaniepoko­
jony postawą Serbii a nasz nowy generalny 
konsul w Belgradzie de Rochechouart natych­
miast po swym przyjeździe starał się nakło­
nić gabinet belgradzki do postępowania z naj­
większą rozwagą. Najnowsze wiadomości z 
Serbii nie budzą już takiej obawy. Cała masa 
ludu serbskiego lęka się bardzo wojny. Na nie­
szczęście książę Milan wystawiony jest na naj­
sprzeczniejsze wpływy. Serbia byłaby narażona 
na największą pokusę, w razie gdyby armia 
rumuńska postępując obok lub za armią ros- 
syjską, wkroczyła do Bułgaryi. Podług zdania

naszego rządu powinna dyplomacja energi­
cznie starać się o to, aby Rumuni pozostali 
w małej Wołoszczyznie i ograniczyli się na 
defenzywie. W  tym też duchu przemawia 
rząd francnzki w Bukareszcie".

(Rossyanie w Rum unii).

Wszyscy — pisze korespondent Neue 
fr . Presse z Bukaresztu — którzy pamiętają 
pobyt Rossyan w Rumunii w latach 1858 i 
1854 porównują ówczesne zachowanie się 
wojsk rossyjskieh z dzisiejszem i przyznają, 
że od tego czasu zaszły w tej armii nadzwy­
czajne zmiany na lepsze. Zawód spotkał tyl­
ko rumuńskich kupców, którzy liczyli na nie­
zwykłe zyski i korzyści, z powodu pobytu 
Rossyan w Rumunii. Bo też w latach 1858 
i 1854 zasypali oficerowie rossyjscy Rumunię 
rublami srebrnemi; dzisiaj zmieniło się wszyst­
ko. Pominąwszy już tę okoliczność, że dzisiaj 
nie rozlokowano wojsk rossyjskieh po mia­
stach rumuńskich, lecz w obozach poza mia­
stami, w  czystom polu, zauważano, że dzi­
siejsze zachowanie się tego wojska jest cał­
kiem niepodobne do zachowania się dawnego. 
Nowa rossyjska organizacja wojskowa zaprowa­
dziła w sposobie życia i w zwyczajach żoł­
nierzy, zupełnie nowe, a trzeba przyznać, 
bardzo korzystne zmiany. Owa tradycyjna 
niezdolność rozróżnienia, co moje a co twoje 
nie istnieje już w armii rossyjskiej. Zachowa­
nie się tej armii w obce stałych mieszkań­
ców tutejszych, jest wzorowe i dotychczas 
nie było w tej mierze żadnych zażaleń. Ros- 
syanie starają się widocznie zadać kłam roz­
powszechnionej o nich opinii, że są jeszcze 
barbarzyńcami. Go się tyczy oficerów rossyj- 
skich, których pełDO w każdej mieścinie, u- 
derza przedewszystkiem ich spokojne zacho­
wanie się i oszczędny tryb życia. W latach 
1853/., płynął szampan strumieniami, dzisiaj 
nie słychać nic o n i m; w ogóle odznaczają 
się dzisiejsi oficerowie trzeźwością i oszczęd­
nością. Powodem tej nadzwyczajnej skrom*-* 
ności i wstrzemięźliwości może być także ta 
okoliczność, że od 14 dni — jak niesie wieść 
bardzo rozpowszechniona — nie dostają ofi­
cerowie rossyjscy dodatku wojennego. Do tej 
wieści nie przykładam większej wagi, chociaż 
przyznać należy, rzuca ona nie najlepsze świa­
tło na rossyjskie stosunki finansowe. Nipma 
pieniędzy na opędzenie wszystkich wydatków 
wojennych, a ten brak funduszów odbija się 
oczywiście w pierwszej linii na armii naddu- 
najskioj. Dostawcom wypłaca się uależytości 
nie w gotówce, lecz w przekazach; rubel 
srolii* iiy  .1.;sL <>V>i,<■ iilo t'/, ;i(J u Sci;L i / o s ta ł  ^  ^
stąpiony rublem papierowym, za który, płacą 
wekslarze tutejsi co najwięcej 2 franki; za 
rubel srebrny dają 83/4 franka.

W głównej kwaterze w Plojeszti, na 
dworze wielkiego księcia, panuje niezwykły 
ruch i życie, chociaż nie ma tam więcej jak 
3000 żołnierzy. W. książę wyjeżdża prawie 
codziennie do Bukaresztu, ale urządza się tak 
że na śniadanie powraca zawsze do Plojeszti. 
Ku największemu utrapieniu księcia Karola i 
jego małżonki nie przyjął dotychczas W. 
książę zaproszenia, na gościnny dwór rumuń­
ski." Uczty i biesiady w Plojeszti przeciągają 
się, do późnej nocy, co stanowi wielki kon­
trast do skromnego i spokojnego życia in­
nych oficerów. Dla wyższych sfer wojskowych 
nie jest już tajemnicą, że między W. księciem

Bolesław żartował sobie z jej przestrachu, 
skoro powóz się nachylił i lękliwa panna chwy­
tała go pod rękę...

— Byłoby najlepiej — rzecze wesoło 
Bolesław zamierzając objąć ręką jej kibić — 
żebym tak trzymał panią z całej siły, ina­
czej przy lepszem wstrząśnieniu znajdziesz 
się pani na ziemi.

— Ho, ho — rzecze wśród śmiechu dzie- 
ci — ja jestem trudna do utrzymania.

— Spróbuj pani — ot nadjeżdżamy na 
wielki wybój...

— Proszę nie żartować — mówi niby 
obrażona — do takiej pomocy, jaką mi pan 
chcesz ofiarować, trzeba mieć większe prawa.

— Kto ma mieć — pyta Bolesław — 
ja , czy pani ?

— Naturalnie, że pan.
— Więc niech mi ich pani udzieli.
— Jeszcze za wcześnie, poczekam jak 

zrobię się tak wątło-poetyczną na wzór gu­
stu pana, naprzykład podobna" do panny Klo- 
tyldy.

Bolesław, który dobrze zrozumiał do 
czego ta rzecz prowadzi , zręcznie skierował 
rozmowę na inny przedmiot", lecz ta okoli­
czność utrzymała pannę Józefinę w dobrem 
usposobieniu do końca podróży.

Postępując przez cmentarz kościelny, na 
którym również chowano zmarłych, dostrzegł 
nasz wdowiec jakiś nowy wspaniały pomnik 
z białego kamienia, ustawiony jak mu się 
zdawało obok grobu jego małżonki. Gdy dzie­
ci weszły do kościoła , skierował kroki w to 
miejsce i jakież było jego zdziwienie, ujrza­
wszy, że ten pomnik stoi na giobie zony tak, 
iż zasłania zupełnie t e n , który on przed nie- 
dawmym czasem kazał ustawić.

— A to co ? — zawoła rozgniewany, 
a gniew ten przeszedł w oburzenie po od­
czytaniu następującego napisu: „Siostra zmar­
łej w imieniu pięciorga ofiar sieroctw a, ten 
pomnik nieodżałowanej matce i siostrze po­
stawiła, prosząc o pobożne westchnienie."

Cały zapłoniony z gniewu , wpadł do 
zakrystyi , pytając księdza, kto śmiał zrobić 
mu taką złośliwą profanaeyą ?

Proboszcza samego nie było, a ksiądz 
wikary mógł go tylko objaśnić, że przed ty­
godniem przywieźli ten pomnik z Krakowa, 
że był tu jakiś wysoki i szczupły jegomość, 
który robotę zadysponował, że naradzali się 
z proboszczem i że dziś lub jutro ma tu 
być ten sam .jegomość dla ukończenia rachun­
ków z murarzami.

— Proszę mię natychmiast uwiadomić 
jak on przybędzie — błagał księdza wikarego 
zirytowany wdowiec—-ja  na jego głowie roz­
biję tę massę kamienia... widzę ja w tem rę­
kę szwagierka notaryusza... To rodzaj zemsty, 
ale niskiej zemsty.

Gdy wracali do siebie, panna Józefina 
podzielała w zupełności oburzenie wdowca, a 
on sam wahał się, czy nie wziąć z sobą re-
wolwera i zabić na miejscu tę złośliwą żmij
w osobie szanownego notaryusza.

Inaczej wszakże musiał kombinować pan 
notaryusz Lucyan, bo południu zjechał sarn 
do Skalic, i miał tyle odwagi, że uściskał trzy 
razy w swoich objęciach kochanego i dawno 
niewidzianego szwagra Bolesława.

Jest to niemłody już mężczyzna, w czar­
nej błyszczącej peruce, chudy, cienki, wyso­
ki, a tak serdecznego usposobienia, że cału­
jąc po kolei wszystkie dzieci Bolesława roz­
płakał się na dobre.

— Polesiu!.  ...... rzecze biorąc go za
obie ręce i wlepiając łzawy wzrok w jego 
oblicze — jakiś ty mizerny, znękany... Nie 
możesz zapomnieć tej straty, widzę jeszcze 
nie możesz...

— A .jednak zdrów jestem...
-— Tak ci się zdaje...
— 1 gdyby nie wasze szykany...
— Panno Józefino — przerywa nota­

ryusz wyjmując z tłumoczka różne prezenfa 
dla dzieci, proszę rozdziel to pani, niech się 
pobawią trochę i ucieszą.. Dobrze i bardzo 
ładnie wyglądają , powinszować pani troskli­
wości o te sieroty...

Ile razy Bolesław miał zamiar wystąpić 
z pytaniem o ten grobowiec, tyle razy nota­
ryusz potrafił skręcić rozmowę na co innego, 
aż dopiero po obiedzie gwałtem prawie wcią­
gnął go do swej kancelaryi.

— Wystaw sobie — zaczął sam nota­
ryusz —- w jak trudnem znalazłem się poło­
żeniu . czyniąc zadość życzeniu żony z tym 
pomnikiem.

— Nie spodziewałem się. po Lucynie 
takiej złośliwości nie do przebaczenia.

■— Poczekajże Bolesławie i nie przesą­
dzaj rzeczy, dopóki wszystkiego nie usły­
szysz... Najprzód nikt z nas nie wiedział, żeś 
ty już grobowiec postawił... Daję ci słowo 
honoru nie wiedzieliśmy. Bo przyznaj sam. 
jaki cel byłby kupować, sprowadzać...

— A jednak...
— Powoli, powoli — wysłuchajże mię. 

Nie wiedząc o niczem kazałem wysłać pom­
nik i majstrów i napisałem do proboszcza, 
aby go kazał ustawić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Mikołajem a szefem sztabu generalnego, ge­
nerałem Niepokojczyckim, nie panuje zgodność 
zdań i zapatrywań co do wojskowych dyspo- 
zycyj. Bardzo często przychodzi do starć, 
które objawiają się żywą wymianą zdań, przy- 
czem oczywiście Niepokojezyki musi ustępo­
wać. Ta niezgodność w zapatrywaniach miała 
już kilka razy być powodem niewykonania 
wydanych dyspozycyj, a dobrze poinformo­
wane osoby utrzymują, że przyjazd Cara do 
Plojeszti stoi w związku z tem i nieporozu­
mieniami w naczelnej komendzie. Car swoją 
osobistą powagą ma moderować skutki tych 
nieporozumień a nawet, jak utrzymują nie­
którzy, ma nominalnie objąć naczelne dowódz­
two, byle tylko raz na zawsze zapobiedz 
szkodliwym skutkom podobnych sporów.

Będziecie mi zapewne wdzięczni, gdy 
wam podam szczegółowe daty o sile armii 
rossyjskiej, operującej nad Dunajem. Powiem 
wam w sekrecie, że tak u was, jak też we 
wszystkich dziennikach europejskich, czytałem 
przesadne doniesienia o sile tej armii. Zwie­
dziłem całą linię od Isakczy do Slatiny, a 
ponieważ Rossyanie obozują pod namiotami, 
każdy zaś taki namiot mieści w sobie ośmiu 
szeregowców, przeto nie trudno było mi 
obliczyć ogólną cyfrę wojsk rozlokowanych, 
'fo ścisłe obliczenie uprawnia mnie do za­
pewnienia was, że armia rossyjska nad Du­
najem nie liczy więcej jak 120.000 szeregow­
ców. Dziś wiem wprawdzie, ile w ostatnich 
14 dniach odeszło wojska na Jassy, ale są­
dzę, że cyfra właściwej armii operacyjnej po­
dana przezemnie powyżej, zgadza się najzu­
pełniej z rzeczywistością. Nie wierzcie donie­
sieniom, że oddziały wojska rossyjskiego prze­
kroczyły Alutę. Jeżeli jest prawdą, że Aluta, 
w myśl umowy zawartej między Rossyą a 
Austrya, ma stanowić linię demarkacyjną, to 
Rossyanie przestrzegają jak najsumienniej tej 
umowy. Pogłoska o przekroczeniu Aluty przez 
wojska rossyjskie powstała prawdopodobnie 
stąd, że główna kwatera rossyjska pożyczyła 
armii rumuńskiej 12 dział pozycyjnych i dzia­
ła te odesłała pod eskortą żołnierzy rossyj- 
skich do Kalafatu. — Rumuńskie koleje że­
lazne robią doskonałe interesa na przewozie 
wojsk rossyjskieh i materyału wojennego. 
Dotychczas mają one do żądania od rządu 
rossyjskiego 12 milionów franków, ale nie­
stety nie mogą doczekać się wypłaty tej znacz­
nej sumy.

(W odzowie rossyjscy w Azyi.)
Korespondent d z i e n n i k a  T e n w s , b a w i ą ­

c y  W  T y r t i s i e  A  I p a s t ę p i T J ą C e  ż y c i o r y s y  
woaaŁw rossyjskieh dowodzących w  M a d e j

Azyi :
1

# O generale L o r i s - M e l i k o w i e  poda­
no już kilka biografij, ale wszystkie były 
niedokładne. Lori jest nazwą obwodu w gu- 
bernii tyfliskiej; Melik znaczy po armeńsko 
tyle, co szlachcic; końcówka „ow“ jest czy- 
sto rossyjska, przyjętą przez Armeńczyków; 
Loris-Melikow znaczy więc „szlachcic z Lo­
ri". Generał ten jest pochodzenia armeńskie­
go a obrządku grecko-nieunickiego. Ojciec je­
go był kupcem. W zakładzie Lazarewa w 
Moskwie odebrał generał wykształcenie. Nau­
czył się tam po ormiańsku, turecku, tatar- 
sku, persku, rossyjsku i po francusku a nie 
zna ani angielskiego ani niemieckiego języ­
ka. Służbę wojskową rozpoczął w Petersbur­
gu w pułku huzarów. Kiedy Murawiew na po­
czątku wojny krymskiej, był cesarskim na­
miestnikiem w Tyliisie, piastował Loris-Me­
likow stopień pułkownika i dowodził małym 
oddziałem konnicy przeciw Turkom. Po za­
jęciu Karsu został komendantem tej twierdzy 
z stopniem generała. Murawiew ustępując z 
posady namiestnika polecił Loris-Melikowa i 
generała Dundukow-Korsakowa, obecnegoge- 
nerał-gubernatora w Kijowie, swemu nastę­
pcy, księciu Woroncowowi. W piętnaście lat 
później, po zupełnej pacyfikaeyi Kaukazu, zo­
stał generał Loris-Melikow wysłany do VVła- 
dykawkazu jako gubernator. W krótkim cza­
sie musiał wziąć urlop w celu poratowania 
zdrowia i wyjechał do Paryża a następnie d° 
Wiesbaden, gdzie był przyjmowany przez ca­
ra i otrzymał jedno z najgłówniejszych sta­
nowisk w armii kaukaskiej. Nadanie ważnej 
posady wojskowej na Kaukazie, przysporzyło 
generałowi wielu nieprzyjaciół. Generał liczy 
obecnie 53 rok życia i jest wtajemniczony 
doskonale we wszystkie stosunki Kaukazu. 
Łączy on w sobie zdolności wojskowe i dy' 
plomatyczne, a nieprzyjaciele jego głoszą, i 6 
ma szczególną satysfakcyę naigrawać się f 
naiwnych. Jeżeli trafi na nieprzyjaciela ch i' 
trego. nie traci wcale lantazyi i stara się ró­
wną bronią pokonać przeciwnika a jeżeli ni0 
może doznać tej satysfakcji, nudzi się-; 
Dzwoni wtedy na swego służącego, Iwana, 1 
powiada doń: „Ot tam, w tym kącie nami0'  
tu, tłumią się szczury!" Iwan przewraca 
wszystko do góry nogami, kopie, grzebią 
szuka... a ocierając pot z czoła zapewnia ge  ̂
nerała, że nie ma szczura! „Durak!" odp°. 
wiada generał i zaciera sobie ręce z rado®^ 
że udało mu się wywieść w pole !HJuPieU0 
Iwana. Generał Loris-Melikow jest bari, 
poufały z żołnierzami, lubi on często za®.g, 
dać do menażek i kosztować potrawy; . ^  
skliwie zajmuje się chorymi i ranny001
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ambulansach i jest bardzo surowy dla star­
szych oficerów. Kuzyn jogo, jako szef konni­
cy dowodzi korpusem w Aleksandropolu. 
Szefem parku oblężniezego jest pułkownik 
A k w e r d o w  również Ormianin.

Korpusem erywauskim dowodzi generał 
T e r g u k a s s ó  w. Pierwsza sylaba ,,ter“ wska­
zuje na to, że jest synem księdza ormiań­
skiego. W chwili wzięcia do niewoli Szainy- 
la, był generał Tergukassów pierwszym, któ­
ry wpadł na wały w Guniz i zatknął tam 
sztandar rossyjski. Generał ten zdobył małą 
fortecę turecką Bajazyd. Pod swą komendą 
ma on generała kawaleryi , Gzawezawadże, 
Georgijczyka.

Korpusem achalczyckini dowodzi gene­
rał Dewel .  Niemiec z pochodzenia, a kor­
pusem riońskim dowodzi generał Og l o b ż i o ,  
Czarnogórzec, służący od dawna w armii ros-' t i i - i * *  - -„  _    •• «i. iii II IUC5-

ej. Jest to dzielny żołnierz ale nie stra- 
tegik i dla tego też ma być zastąpiony ki 
innym. m

Generał He i m a n n ,  który przy zajęciu 
Ardabanu szczególnie się odznaczył, jest po­
chodzenia niemieckiego, i dowodził artyllerya 
wysłaną do Ardahanu przez generała Loris- 
Melikowa.

leży ua sercu, a osobliwie pp. delegatom komi­
tetu, że z końcem tego miesiąca upływa ter- 

do którego c. k. namiestnictwo dozwoliło“im, u  u
zbierać składki na rzecz wystawy Miejmy 
dzieję, że energia pp. delegatów i ofiarność 
kraju przyczyną się jeszcze znacznie do świe 
tnośei wystawy, po której słusznie oczekujemy 
uajzbawienniejszycli rezultatów dla naszego' rol­
nictwa i przemysłu.

— 1*1111 J a n  i t ia c j ia  r y a s i e u i e z  
znany nasz powieściopisarz, który spędził wio­
sno we Włoszech, przybył wczoraj do Lwowa" 
w przejezdnie na wieś.

— S am o b ó js tw o . Dziś rano odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru A. Ł., urzędnik 
jednego z tutejszych towarzystw zaliczkowych 
Przyczyną samobójstwa była melancholia.

— Dziwne upodobanie ptaka. 
W szklarni tutejszego ogrodu botanicznego upo­
dobał sobie ptaszek zwany polirzyiuka myrt i 
buduje pomiędzy jego gałązkami gniazdko. Obe­
cność personalu ogrodniczego, hałas, często w 
skutek wynoszenia roślin ze szklarni' dość zna­
czny, wcale mu nie przeszkadza. Śpiewa swrm 
szczebiotliwym głosikiem i swobodnie wylatuje

| do ogrodu po żer i gałązki, potrzebne do bu­
dowy tej siedziby. Zarządzono, by myrtu tego 
w roku bieżącym nie wynosić.

— W p r o c e s i e  o  z a m o r d o w a ­
n i e  E r n y  e g o ,  zapadł d. 6 b. m. ostateczny 
wyrok peszteńskiego trybunału kasacyjnego. 
Rydl uwolniony został od zarzutu współwiny 
w rozbójniczym morderstwie, natomiast za udział 
w tej zbrodni, którego się dopuścił przez po­
siadanie papierów wartościowych, z rabunku u

jo pochodzących, skazany na dwu nasto- 
więzienie. Korczyński uznany niewinnym,

(A rtykuł „Norda .)
Podajemy głośny artykuł pokojowy bru­

kselskiego Horda, telegrafowany nam kilka 
dui temu w streszczeniu: „Rząd angielski — 
nisze Hord, stara się przedewszystkiem o za­
bezpieczenie interesów angielskich. Pan Gross 
z szeregu tych interesów wyróżnił bardzo
dokładnie te, które obecną wojną zostały do­
tknięte. Ale skoro Rossya nie obsadzi ani 
kanału sueskiego, ani Egiptu, ani też nie 
myśli o naruszeniu drogi do Indyj i skoro 
cesarz Aleksander kategorycznie oświadczył, 
że nie weźmie w posiadanie Stambułu, więc 
widoczna, że w tein leży zaród porozumie­
nia mied/.Y Anglią i Rossyą. który, na teraz 
„rzYnnimniej. usuwa podobieństwo zatargu. 
Ale” dotąd porozumienie to było tylko nega­
tywnej natury a z oświadczenia rządu au-
stryackiogo można wnosić, ze z istniejąccin 
może pomiędzy Austryą i Kossyą porozumie­
niem nie inaczej ma się rzecz, gdyż gabinet 
wiedeński oświadczył, ze będzie zachowywać 
baczna neutralność a zarazem strzedz ińtere- 
sów austryaekich. Po wojnie musi nastąpić 
pokój. Jakie będą granice wojny i jakie Wa­
runki przyszłego pokoju? Oto punkt, nad 
którym dziś zastanawiają się'wszyscy dyplo­
maci. Truduem a raczej niepodobnem byłoby 
już dziś odpowiedzieć dokładnie na powyższe 
pytanie. Ale zdaje się nam, że i tu istnieje
możliwość negatyw nego porozum ienia s i ę , 
które zakreślając ew entualnościom  pew ne g ra­
nice m ogłoby ‘zm niejszyć koiizyę i przyspic- 
ckvć' chw ile możliwego porozum ienia gabinę-
V' 7,hneVie nam. że nadzieję tę podzielają Iow. Alajt się u ^  ^ koajnnkturj
z nami ;>■■ * • Jest n10żliweni a ua-
nie można - ,‘_P ! ż e  p o  przeprawie przez

Ita"2 a a ri i” t  *'■"*«>s,roBie' % pS ™

ego dzieła nie możemy j u  H  łliw f, 
Ł l i ć .  » iV ł: r T w y tej chwili mogła przy-

p*dvbv Ross) -nrzez dostftte
• ó f s o b i e  i Europie pokoj _ P £ « nnłf0 ni

Ernyego p 
letnie więz-wypuszozony został na tcolność.

wromc
ezne zrealizowanie progr; 
samym wstępie a polegającego 
niu losu wschodnich chrześcijan;1 - - — ->/*sarrrtn̂ f? nr1

ramii ogłoszonego na 
na polepsze-

gdyby ga- 
adze-U I I I  1 U O I I  r .binety oceniły tę konieczność przeprowadze­

nia programu, ciążącą na Rossy i. gdyby wre-ig ran iu . ......... ,£
szcie z większą sprawiedliwością i wry'.rozu- 
miałością, aniżeli przedtem, rzecz' oceniały i 
jeśli stanowczość ich wobec Tnrcyi bedźie 

że uzupełni Iekcyę, daną jejtego rodzaju , ze . 
przez oręż rossyjski: wtenczas może przyjść 
do pokoju . sprawiedliwego pokoju, goduego 
Boss=vi i" Europy, bez posuwania do ostate­
czności następstw obecnej wojny i bez na­
rzucania Europie radykalnego i ostatecznego 
rozwiązania problematu orientalnego, rozwią­
zania, do którego ani Wschód ani też Euro­
pa nie jest jeszcze dostatecznie przygotowa­
ną. Życzymy sobie, aby dyplomacja w tej 
rozstrzygającej chwili okazała się przezorniej­
szą i praktyczniejszą, aniżeli w dawniejszych 
rokowaniach. Powinna wreszcie przyjść do 
przekonania, że cesarz rossyjski dopóty nie 
złoży broni, dopóki nie przeprowadzi dzieła 
liuraanitarności, która mu wcisnęła oręż do 
ręki'1.

OOUIKA
wczoraj— W iellsi p o iar naw - . y0

Trembowlę, i kto wie, czy w chwnb . ^  
piszemy, nieszczęśliwe miasto niê  Pa 
zupełnie ofiarą płomieni. Wczoraj już po wy 
kowaniu Gazety Lwowskiej otrzymaliśmy nastę- 
pujący telegram -. „Trembowla, 8 czerwca, godz. 

Od dwóch2 min. 45. wu awoch godzin pali się miasto. 
Wicher roznosi ogień w oddalone czoAr-i Zgo-

v"  ......... niemo-
— części, rżało już przeszło 40 domów. Ratunek ni żliwy.“

— P r z y p o m i n a m y  wszystkim, któ­
rym powodzenie tegorocznej wystawy krajowej
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__ | ( r .  B e n s t ,  ambasador austro-wę- 
■ . ki w Londynie, autor kilku już utworów

muzycznych, św ieżo znowu n a p is a ł walc, k tó ry  
„dł nakładem nadwornego księgarza dre­

zdeńskiego B iessa , z ded y k acy ą  królowej sask ie j 

K arolinie-
  O l t r o p n y  w y p a d e k ,  zupełnie

rmdohny do tego, który w środę zdarzył się we 
I r wie tegoż samego dnia rano miał miejsce 

"rradon Koncypista pocztowy Reirer w go- 
ZoJee rzucił się z okna swego mieszkania na 

rzceiem piętrze i zabił sic na bruku ulicznym; 
zarazem jednak spadając potrącił przechodzącą 
kobietę tak mocno, że życie jej znajduje sio w
niebezpieczeństwie.

  W i e l k ą  l t r a d z i e a  popełniono w
tych dniach w wiedeńskim hotelu Metropolc. 
Niewyśledzony dotąd złoczyńca ukradł pewnemu 
zagranicznemu fabrykantowi z pokoju, w hotelu 
owym, pięć asygnat kasowych austryackiego To­
warzystwa eskolitowego po 1000 zł., oraz 2000 
zł., w gotówce.

  P o w o d z i e  w Węgrzech niezmierne
zrządziły spustoszenia. W temeseńskim komi­
tacie jeszcze w pierwszych dniach b. m. JO 000 
morgów uprawnej ziemi stało pod wodami rzeki 
Maroa, której przybór trwał ciągle. I w innych 
okolicach powódź miała równie groźne roz­
miary.

— N o w y  K i u a l d o .  Dzienniki pary­
skie opowiadają o zaledwie do prawdy podobnej 
awanturze, której ofiarą paść miała przed kil­
koma dniami jedna z najpiękniejszych i najdy- 
styngowańszych dam paryskiego Faubourg St. 
Gennain. Korzystając z prześlicznego dnia ma­
jowego dama ta kazała się zawieźć do lasku 
bulońskiego. Było to już pod wieczór. Zostawi­
wszy powóz na gościńcu, hrabina udała się 
pieszo w głąb lasu ścieżką dość odludną i zu­
pełnie zatopiona duszą w uroczej naturze ani 
myślała o tem, dokąd idzie, kiedy nagle wysko­
czył z za drzew mężczyzna zaniedbanej w naj 
wyższym stopniu powierzchowności i dzikiego 
wejrzenia, i stanął' przed nią tak, że dalej po 
stąpić nie mogła. Hrabina wydawszy cichy okrzyk 
zdziwienia i przestrachu, chciała się cofnąć, 
nieznajomy napastnik jednak pochwyciwszy ją 
za ręko i wywijając nad jej głową wcale gro­
źnie maczugą, zatrzymał ją słowami: „Jeżeli
pani krzyczeć będziesz, umrzesz niechybnie. Po­
stanowiłem nie spocząć pierwej, dopóki nie bę­
dę przez jaką wielką damę pocałowany. A żem 
złapał panią, racz mnie pocałować!“ To mówiąc 
szaleniec nastawił usta, w sposób wcale nie 
pociągający ukryte w dzikim zaroście twarzy 
Hrabina obejrzała się rozpaczliwie — ale po­
moc z nikąd nie przybywała, a nowy Rinaldo 
stał jak posąg z wzniesioną maczugą i ustami 
podanemi do całusa. Nie było więc rady. Bie­
dna ofiara, zamknąwszy oczy, zrobiła czego od 
niej napastnik żądał. „Takich ofiar nie przyj­
muję za darmo“ — rzekł wtedy wspaniałomy­
ślny szaleniec i wcisnął napół omdlałej damie 
do ręki srebrną pieciofrankówkę! Hrabina drżąc 
na całem ciele powróciła do powozu i kazała 
zawieźć się wprost do biura policyjnego, a do 
tego stopnia była pomieszana, że dopiero opo­
wiadając o calem zajściu komisarzowi spostrze­
gła w swej ręce pięciofrankówke.

— M o r d e r c z a  r e k l a m a .  Na tę
nazwę z pewnością zasługuje następujące ogło­
szenie, które w tyeh dniach można było czytać 
na afiszu berlińskiego teatru Yarićtćs : „W nie­
dziele dnia 3 czerwca. Występ gościnny pana 
Sabackiego, męża zamordowanej niedawno w 
Berlinie pani Sabackioj. “

czerwca 1877.

— B o s s y a n l e  w  O a l a c u ,  jak do­
nosi telegram P. L . z Bukaresztu, w tycli 
dniach uwięzili jako podejrzanego o szpiego­
stwo, synowca generalnego konsula hiszpańskie­
go, Foscolo, szefa firmy „Fogcolo & Comp. “. i 
pomimo wszelkich reklamację dotąd nie wypu­
ścili na wolność.

— P r z e ś l a d o w a n i a  ż y d ó w  w 
Rumunii nie ustają. Dr. Jellinek w Wiedniu 
otrzymał w tych dniach od czerniowieckiego 
rabina Igia następujący telegram: „Wiarogodni 
świadkowie naoczni, którzy przyjechali tu z 
mołdawskiego miasta Darabany, nieopodal Czer- 
niowiee położonego, opowiadają, że w niedzielo 
wszyscy zamieszkali tam Izraelici w jasny dzień 
napadnięci, znieważeni i zrabowani zostali precz 
Mołdawian, którzy całe ich ruchome mienie 
bądź zniszczyli, bądź na wozach uprowadzili z 
sobą. Przeszło 120 osób zostało poturbowanych, 
a 20 bardzo ciężko. Domy zburzone, synagogi 
zbezczeszczone, nędza panuje straszliwa. Rychła 
pomoc nicodbicie potrzebna. “

— WkI cI mI ż o ł n i e r z e ,  żandarmi 
włoscy, którzy pod Palermem zabili przed kil­
koma dniami osławionego opryszka Leone oraz , 
dwóch jego towarzyszy, otrzymają trzy nagrody 
wyznaczone za głowy tych bandytów, w sumie 
81.000 lirów.

— S z e ś ć  t y s i ę c y  z ł .  n a g r o d y  
ogłoszono za wyśledzenie skradzionych w nocy 
na 1 b. m. z pociągu pomiędzy Calais a Pa­
ryżem milionów. Doszło nas w tej mierze obwie­
szczenie wiedeńskiej dyrekcyi policyi, szczegó­
łowo wyliczające skradziono papiery wartościowe, 
Wczoraj podaliśmy według dzienników francu­
skich dwie wersye co do wysokości skradzio­
nych papierów; z drugą z wersyj tych, która 
poszczególniała także rodzaje owych papierów, 
zgadza się właśnie obwieszczenie policyi wie­
deńskiej. Ktoby posiadał jakie poszlaki, zechce 
donieść o nich tejże policyi. Nagrodo powyżej 
wymieniona w razie odkrycia sprawców i skra­
dzionych papierów wypłaci dom „Ludwik Cohen 
i Synowie1' w Londynie, lub też dom Cohen w 
Antwerpii w Paryżu.

—. S a m o b ó j s t w o .  Syn sławnego 
mówcy legitymistycznego p. Berryer, Artur, jak 
donoszą dzienniki paryskie, w tych d n i a c h  otruł 
sio przez zażycie opium na zamku Angerville. 
Ruina majątkowa była przyczyną tego samo­
bójstwa.

  W y l e c i a ł  w  p o w i e t r z e  dnia
5 b. m. w cieśninie dardanelskiej okręt włoski 
Paleta, a to skutkiem wybuchu zanurzonego w 
morze torpedu. Donosi o tym wypadku kore­
spondent J)eut Ztg. i  Pcry, dodając, że na 
pokładzie tego statku znajdowało się 
ludzi.

— Smutne widowisko mieli d. 
80 maja mieszkańcy Moskwy. Jak donosi b-ns. 
IV- w dniu tym rano odbyła się w Moskwie 

na tak zwanym placu końskim, siec mowieezna 
ceremonia pozbawienia praw stanu, skazanj m 
w procesie Stroussberga członków zai/iłJ 
skiewskiego pożyczkowego banku handlowego, 
Polańskiego i Landaua Obu slcazanjcli przy­
wieziono na plac w zak rytym  powozie i po od­
czytaniu na nieb wyroku, 'zdjęto z nich czarne 
surduty, a natomiast na obu włożono kaftany 
więźniów.

— Cu kosztują wojny • Znako­
mite czasopismo londyńskie Econonnst og-lasza 
artykuł statystyczny, zastanawiający się- nad 
powyższem pytaniem i dochodzący do następu- 
jijcego zostawienia: Dwanaście ostatnich wojen, 
które poszczególnione będa poniżej, kosztowało 
bądź przez śmierć na polu bitwy, w s«u- 
tek cliorób obozowych, życic 1,948.0( i lndzi, 
a zatem połowy właśnie ludności Londynu. W 
pieniądzach zaś kosztowały te wojny 2 miliardy 
418 milionów funtów szterlingów czyli ^8 mi­
liardów 956 milionów guldenów, to jest sumę 
ośm do dziesięćkroe większą niż dochody roczne 
wszystkich państw europejskich, razom wziętych, 
wraz z Ameryka północna! Mianowicie koszto­
wała wojna krymska 750.000 ludzi i 848 mi­
lionów funtów szterlingów; włoska z r. 1859 
ludzi 45.000 i 60 milionów f. szt.; szlezwioko- 
holsztyńska z r. 1864 ludzi 8000 i 7 milionów 
f. szt.; amerykańska wojna domowa 800.000 
ludzi i J 400 milonów f. szt.; austryacko-pruska 
z r. 1866 ludzi 45.000 i 66 milionów f. szt.; 
wyprawy wojenne do Meksyku, Kocliinchiny 
Marokko, Paragwaju i t. d. 65.000 ludzi i 40
milionów f. szt.; wojna niemieeko-franenska z r
1870/71 ludzi 215.000 i 500 milionów funtów 
szterlingów; wreszcie ostatnie powstanie w Buł- 
garyi i Serbii przeszło 25.000 ludzi. Jakżeż 
wymowne są te olbrzymie cyfry!
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gląd na przebieg stosunków atmosferycznych 
tegorocznej wiosny od jej początku aż po "ko­
niec maja, Wiosna zawitała niby wcześnie, bo 
śniegi zimowe stajały w drugiej połowie m ar­
ca a z końcem tego miesiąca było parę dni 
pogodnych i wiosennych, już jednak zaraz w 
pierwszych dniach kwietnia zmienił się czas, 
wiosna ustąpiła znów miejsce zimie, że sie 
tak wyrazimy, w zmniejszonym formacie. Zim­
ne deszcze przeplatane snieżnemi zawiejami 
były z małeini przerwami na porządku dzien­
nym przez cały kwiecień, a w górach (oko­
licach Turki, Podbuża i dalej ku węgierskiej 
granicy) uawet i z początkiem maja jeszcze.

Maj uie był wiele pomyślniejszym od 
kwietnia, pierwsza połowa jego była pasmem 
dni słotnych i zimnych, dopiero' w połowie 
ociepliło się nieco, deszcze jeduak nie ustały 
jak 25 maja a w wielu okolicach dopiero 27 i 
28 maja, od których to dni nastała skwarua 
pogoda, tak że właściwie przejścia z wiosny 
do lata w tym roku nie było a w ostatnich 
dniach otrzymaliśmy już nawet parę skarg 
na posuchę jak n. p. z okolic Tłustego i 
Halicza. Burz, nawałnic i gradów nie było 
na szczęście dotychczas wiele, z większych i 
szkodliwych mamy do zanotowania ulewy w 
d. 18 maja w okolicach Turki i Podbuża, 
dalej burze z dnia 20 maja, jaka nawiedziła 
okolicę Birczy ku Przemyślowi, wezbrały tam 
wszystkie potoki, rzeka zaś Wiąz wylawszy 
zamuliła nadbrzeżne łąki i pola a woda z 
gór płynąca wyrządziła znaczne szkody ni­
szcząc wiele świeżych zasiewów. Z koleji 
wreszcie notujemy grady, jakie były w dniu 

8 maja w okolicach Stanisławowa, Borszczo- 
wa i Tarnopola, 19go koło Kamionki Stru- 
miłowej, 27go w okolicach Jezierny i Zło­
czowa, szkód większych jeduak grady jeszcze nio 
wyrządziły, miejscami/tylko koło Tarnopola za­
szkodziły kwitnącemu żytu. Dla uzupełnienia 
przebiego atmosferycznych stosunków musi­
my jeszcze dodać, iż i tegoroczny maj nie 
odbył się bez mrozu: w dniu 26 i 27 maja 
były bowiem zrana lekkie przymrozki, jednak 
bez smutnych następstw, jakie pociągnęły za 
sobą mrozy w dniu 20 i 22 maja ubiegłego 
roku, bo nawet vv ogrodowinach i sadach 
nie spostrzeżono dotąd znaczniejszych szkód. 
Jak widzimy nio było dużo gwałtownych 
katastrof olemenlarnych, siedmiotygodniowa 
jednak słota, jaka z rządkiem! tylko prze­
stankami od świąt Wielkiej nocy aż ku koń- 
:owi maja dotrwała, oddziałała na stosunki 
olnieze nie zbyt korzystnie. Oziminy, choć 

st-o.ją nie źle, nie wszędzie jednak dopiszą 
nadziejom, jakie po ich wyjściu z zimy mieć 
było można, gorzej jest jednak z jaremi za­
siewami, k t ó r e  po k o n i e c  m a j a  n i e  
b y ł y j e s z e z e m i ej s c a m i p o k o ń c z o n e. 
3a strony. wprawdzie przeważnie górskie, 
skąd jak n. p. z pod Baligrodu otrzymaliśmy 
już" po lszym czerwca doniesienie, iż gospo­
darze są tam nie o wiele dalej jak w poło­
wic zasiewów, tymczasem ostateczny czas 
(dla owsa w tamtych stronach 8. czerwca 
dla jęczmienia 15 czerwca) już się zbliża i 
gdyby pogoda nie wytrwała zapewneby tam 
nie dosiano, choć w tym roku w górach na 
ziarnie do siewu nie zbywa. Pogoda trwająca 
obecnie przeszło tydzień pozwala się spodzie­
wać, iż wreszcie wszędzie będzie się można 
z siewami do końca uporać, dochodzą nas 
jednak liczue i zgodne doniesienia, iż skut­
kiem dorywczośei, pospiechu z jakim niemal 
wszędzie odbywały się. roboty i siewy wio­
senne, uprawa tegoroczna jarego zboża jest 
w ogóle muiej staranną, bo taktycznie trzeba 
było poniekąd czatować na pogodniejsze dui, 
jakie się w "ciągu siedmiotygoduiowej sloty 
od czasu do czasu pokazały. Dodawszy do 
tych ujemnych następstw tegorocznej wiosny, 
iż skutkiem przeciągnięcia się po za właści­
wy czas zimowej pory zaczynało już w nie­
których stronach zbywać na zapasach paszy 
dla inwenterza, będziemy mieć obraz stosun­
ków gospodarskich, jak dotychczas nie zbyt 
pomyślnych i bogatych w powody do obaw 
i niepokojów, które jednak, jak poniżej zoba­
czymy, mogą jeszcze pomyślniejszym wido­
kom co do tegorocznych zbiorów łatwo ustą­
pić miejsca.

GOSPODARSTWO 1IA ID E L
Stan zasiewów w wschodniej Galicyi. * )

i.
(E) Zanim  przejdziem y do zdania spra­

wy z stanu obecnego pojedynczych ziem io­
płodów, nie będzie od rzeczy dać k ró tk i po-

*) Według raportów komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego.

-ą- W iedeń, 7 czerwca. Na targ dzi­
siejszy spędzono n i e r o g a c i z n y  żywej 1198 
sztuk, a więc o 440 sztuk więcej niż przed 
tygodniem; zwieziono nierogacizny bitej 145 
sztuk, podczas gdy przed tygodniem wcale 
jej nie było; c i e l ą t  2952, czyli o 1318 
mniej niż przed tygodniem; s k o p ó w  4430, 
przed tygodniem nie było ich wcale; ja ­
g n i ą t  625 czyli o 370 więcej. Zniżka cen 
za skopy na paryskim targowisku L a  Yilette, 
gdzie dnia 4 b. m. pewna część towaru tego 
pozostała niesprzedana, wpłynęła także na 
małe obniżenie cen skopów na targowisku 
tutejszem, mimo, że większą ich część zaku­
pili kupcy zamiejscowi na wywóz. Liczny 
spęd nierogacizny także sprowadził niezna­
czne i częściowe tylko obniżenie ceu. Nato­
miast za cielęta osiągano z powodu mniej­
szego dowozu ceny wyższe. Płacono: za me- 
rogaciznę żywą 38—48 zł., bitą _± o 
,/.» inn  cielęta żywe 35- et.,
40__56 ci. za kilogram ; skopy na wy o

t



45—54 et., na potrzeb miejscową, która jest 
bardzo mała. 38— 42 ct. za kilg.; jagnięta 
16—3072 zł. za parę.

O  R u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h  , w ubiegłym tygodniu (od 26 maja 
do 2 czerwca) mało był ożywiony z powodu 
nieznacznych transportów zboża z Rossyi i 
Rumunii.  Esport jaj był bardzo znaczny, i 
przewyższył w dwójnasób ilość transportów 
z zaprzeszłego tygodnia. Transporty wołów i 
nierogacizny znaczniejsze. Ge n y  zboża spa­
dają. S\ ubiegłym tygodniu płacono za 100 
kilogramów pszenicy 12 zł. do 13-50 zł., 
żyta 8-50 zł. do 9'50 zł., jęczmienia 6‘75 
zł. do S zł., owsa 6 zł. do 7-50 zł., kuku- 
rudzy 6'25 zł. do 7-75 zł., grochu kuchen­
nego 7-50 zł. do 9-50 zł., grochu pastewne­
go 6 zł. do 7 zł., wyki 5 zł. do 5'50 zł., 
koniczyny 25 zł. do 60 zł., anyżu płaskiego 
24 zł. do 28 z ł., kminku 54 zł. do 57 zł., 
rzepaku zimowego 14 z ł., do 14-25 zł., rze­
paku letniego 13 zł. do 13-50 zł., Inianki 
9 zł. do 9-75 zł., nasienia konopnego 9-50 
zł. do 9-75 zł. za 10,000 litrostopni spiry­
tusu gotowego 32-25 zł. do 32-50 zł., na 
czerwiec , wrzesień 34-50 zł., do 34.75 zł., 
na lipiec wrzesień 35-25 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na koleji K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około
16.312.000 kilogramów i 8.167 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 4,861.000, mąki i wy­
robów mącznych około 349.000. nasion olej­
nych około 24.000 . drzewa budulcowego i 
opałowego około 312.000. nafty i wosku zie­
mnego około 7.500, spirytusu około 46.000, 
jaj około 542.000, węgli kamiennych około
197.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 1.343 sztuk wo­
łów, 6.804 sztuk nierogacizny i 20 koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w sk o - Gz er- 
n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 3,974.500 kilogramów i 4.546 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 3,229.300 kilogramów, 1,904 sztuk 
wołów, 2,262 sztuk nierogacizny i 380 sztuk 
różnego bydła, zaś na ruch ku Wschodowi 
745.200 kilogramów. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 1,997.300, mąki i 
wyrobów mącznych 132.900. spirytusu 48.900, 
produktów zwierzęcych 22.900, drzewa bu­
dulcowego i opałowego 1.051,500, kamieni 
20.000, wapna 20.000, węgli kamiennych 
113.900 kilogramów , na resztę złożyły się 
różne towary i bydło. — Ruch towarowy na 
kolei A r c y k s i ę c i a A l b r e * c h t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami, ogółem 1,943.930 kilogra­
mów i 1.163 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 55 608. 
mąki i wyrobów mącznych 37.668 . nasion 
olejnych 2.200. drzewa budulcowego i opa­
łowego 597.830, nafty i wosku ziemnego 
270, spirytusu 5.255, jaj 5.752, mięsa 290. 
piwa 1,780, soli 34.288, kości, szmat i żela­
za 36,060 , kamieni 40.000 , wapna 13,400, 
próżnych worków 1,670 kilogramów, na re­
sztę złożyły się różne tow ary, tudzież 230 
sztuk wołów. 46 sztuk cieląt, 883 sztuk nie- 
nierogacizny i 4 konie.

Z TEATRTJ WOJIY
Lwów, 9 cscrwca.

Wszystkie oznaki wskazują, że stanow­
cza chwila przejścia przez Dunaj jest już bar­
dzo niedaleką. Od kilka dni naczelna komen­
da turecka zwraca główną uwagę na to, aby 
przeszkadzać nagromadzaniu materyału tran­
sportowego i niszczyć go, gdzie tylko można. 
W tym celu otrzymali komendanci bateryj 
tureckich wzdłuż całego wybrzeża Dunaju 
odpowiednie instrukcye. To było przy­
czyną bombardowania portu w Giurge- 
wie, o którem przed kilku dniami donoszo­
no. Turcy zdają się przypuszczać, że główny 
atak rossyjski nastąpi pod Oltenicą (Turtukaj)
i Zimnieą (Sistowa). Z tego powodu pozycye 
w T u rtu k a ju  i N ikopo lis  są nieustannie for- 
tyfikowane. W tym ostatnim punkcie usypa­
no niedawno cztery nowe szańce, które do­
minują zupełnie nad bateryami rossyjskiemi 
pod Flamundą/i rumuńskie mi pod Islazem. 
Dwa monitory tureckie staeyonują odtąd cią­
gle pod Nikopolem.

O b i t w a c h  z Cz a r n o  g ó r c  am i po­
daje Pól. Corr., cały szereg telegramów z 
Ostrogu,  ̂gdzie znajduje się główna kwatera 
księcia Nikity. Jak wiadomo walka toczyła 
się W dwóch głównie punktach, w wąwozie 
Duga niedaleko Niksicza i pod Martyniezami 
niedaleko granicy albańskiej w Czarnogórze. 
O pierwszej bitwie donoszą telegramy:

O s t r ó g ,  7 czerwca godz. 1 m. 30 ra­
no. Książę wysławszy rano oddział wojska w 
pomoc Wukotyczowi do Krstacza, założył obóz 
mi ędzy jego wojskiem apołudnionem, któremu

ma dać rozkaz działania przeciw Niksiczowi. 
Wczoraj kazał bombardować fort Uzriniee, 
jako pierwszy i najmocniejszy na drodze z 
Białopawlic ku Niksiczowi. Po silnem i sku- 
tecznem ostrzeliwaniu, podczas którego kilka 
pocisków dosięgło Niksicza, dostał się wre­
szcie fort w ręce Czarnogórców. Turcy zni­
szczywszy jeszcze tej samej nocy ogniem 
wszystkie blokhauzy i inne wzmocnione miej­
sca na około Niksicza, cofnęli się do tej 
twierdzy.

K o t a r  7 czerwca. Według pewnych 
wiadomości walki Turków z Czarnogórcami 
pod Krstaczem i przy wąwozie Duga nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu, pomimo, że 
od poniedziałku wieczór poległo około 600 
Czarnogórców i przynajmniej drugie tyle Tur­
ków. Całe wojsko tureckie koncentruje się w 
Gacku. Twierdza Niksicz potrzebuje rychło 
żywności. Część powstańców hercegowińskich 
uderzyła na Korjenice, przyczein pozostawiła 
na placu walki 3 zabitych i 7 rannych.

Są to, jak powiedzieliśmy depesze, ze 
źródła czarnogórskiego. Dane depesze ze źró­
deł bezstronnych mówią o zupełnej klęsce 
Czarnogórców w wąwozie Duga i dokonaniem 
już zaprowiantowaniu Niksiczu. Telegramy te 
brzmią :

Zadar  7 czerwca (ze źródła neutral­
nego) Bitwę w wąwozie Duga. o której do­
noszono, mieli Czarnogórcy przegrać, poniósł­
szy wielkie straty. Odsiecz i zaprowiantowa- 
nie Niksiczu nastąpi prawdopodobnie dzisiaj. 
Wielu rannych Czarnogórców przybyło do 
Risano i odwiezieni będą do Cattaro.

Cattaro 7 czerwca: Wszystkie donie­
sienia potwierdzają, że Czarnogórcy w wą­
wozie Duga ponieśli wielką klęskę Armia ich 
ma być zupełnie rozbitą. Niksicz został już 
zaprowiantowany. Wojska tureckie posuwają 
się od Niksiczu doliną rzeki Zety do Czar­
nogóry.

Natomiast nie ulega już wą"aliwości, 
że korpus turecki, który pod Spużem wkro­
czył na terrytoryum czarnogórskie i od po­
łudnia przeforsować chciał drogę do Niksiczu 
poniósł znaczną klęskę. Polit. Corresp otrzy­
mała o tern taki telegram : „ Ostróg 7 czer­
wca godz. 1 rano. Wczoraj cała siła turecka 
ze Spuża, wzmocniona oddziałem z Podgo- 
ryey, natarła na wojsko czarnogórskie pod 
Martiniczami. Walka była zacięta i trwała 
od wczesnego rana do południa. Oficerowie 
tureccy musieli po trzykroć gwałtem prowa­
dzić żołnierzy do boju, aż wreszcie Czarno­
górcy przeszli do ataku i zmusili Turków do 
ucieczki. Ścigani bez ustanku ^chronili się 
Turcy do twierdzy Bpuż. Zostawili około 
1000 ludzi zabitych i rannych na polu bitwy. 
Pomiędzy zabitymi było wielu oficerów. Czar­
nogórcy zdobyli przytem wiele broni, stracili 
zaś 50 zabitych i 45 rannych. Wielka mię­
dzy nimi radość w skutek tej pierwszej bi­
twy i tego nowego zwycięstwa.-1'

Wiadomość tę potwierdzają także pry­
watne depesze dzienników wiedeńskich, we­
dług których straty tureckie w tej trzydnio­
wej bitwie wynosić mają 2-3000 ludzi.

Ruch Tnrków_ od Spużu ku Martyni- 
czom był. jak to już kilkakrotnie podnosili­
śmy, tylko dywersją, zrobioną w celu odcią­
gnięcia pewnej części wojsk czarnogórskich 
od Niksiczu. Podobną dywersyę wykonała 
równocześnie dywizya M e ]n n  e d a A l i  ba­
szy z Nowego Bazaru , która 6 b. in. prze­
kroczyła wschodnią granicę Czarnogóry i 
wtargnęła na milę w głąb kraju wyparłszy 
Czarnogórców z ich pozycyj. Czarnogórcy ze 
swej strony wtargnęli w powiat kolaszyiiski 
w- Hercegowinie i dotarli aż do Stozer. sześć 
godzin drogi za Tarą. Tam to zdobyło i zbu­
rzyło wojsko czarnogóiskie pięć blokhauzów 
tureckich, wyrżnęło załogę j mieszkańców 
tureckich i złupiło 2000 owiec, koni i wo­
łów. Wyprawa ta kosztowała Czarnogórców 
47 ludzi w zabitych i rannych.

W A r m e n i i  t u r e c k i e j  Rossyanie 
w marszu na Erzerum nie spotykają żadnego 
oporu. Kolumna Tergussakowa . tworząca le­
we skrzydło armii operacyjnej obsadziła bez 
wystrzału ufortyfikowane pozycye pod Kara- 
Kilissą. Wojska tureckie cofnęły się na Er- 
zerum. Politischo Corrcspondcnz otrzymała 
z tego miasta zajmujący list datowany J8go 
maja,  który powtarzamy w skróceniu: ,,Od 
upadku Bąjazydu , powiada korespondent, 
zdwojono usiłowania, aby fortecę tutejszą 
postawić w stan więcej obronny. Forty na 
wzgórzach Kop Dagh i Kesemeng Dngli zo­
stały dopiero tein i dniami uzbrojone 28 dzia­
łami Kruppa nadesłanemi z Konstantynopola 
Z wyjątkiem tych fortów . które jednak tak­
że nic są bardzo mocne,  forteca tutejsza nie 
posiada nic oprócz słabego, 13 bastyonami 
opatrzonego muru obwodowego, ksóry mimo 
swych 100 dział nie zdoła wytrzymać długo 
regularnego oblężenia. Biada naszemu miastu 
i jego m i e s z k a ń c o m  . jeżeli artylerya rossyj- 
ska , którą oficerowie tureccy przedstawiają 
jako nadzwyczaj moona, woźmie się do 
ostrzeliwania. Erzerum mimo, że liczy 60.000 
mieszkańców i nazywa się s t o l i c ą  w i l a j e t u .  
nie jest. niczem więcej jak kupą ścieśnionych 
domów drewnianych i' chat, zaopatrzony cli 
po większej części okpami z papieru napu­

szczonego olejem. Jedynym lepszym budyn­
kiem jest konalc walego.

W razie bombardowania całe miasto 
zaraz pierwszego dnia pójdzie z dymem. Mo­
żna więc sobie wyobrazić, z jakiem usposo­
bieniem tutejsza ludność bez różnicy wyzna­
nia i narodowości oczekuje dalszego rozwoju 
a’zeczy. mianowicie odkąd wiadomość o cią­
giem posuwaniu się Rossyan nie jest już dla 
nikogo tajemnicą. Entuzyazm wojenny ma­
hometan, który z początku objawiał się tak 
fanatycznie znikł bez śladu do tego stopnia, 
że nawet żywioły, w których rząd miał pra­
wo pokładać zupełne zaufanie, zawiodły zu­
pełnie. Pokolenia koczownicze, mianowicie 
K u r d o w i e  zaczynają budzić niepokój rządu. 
W razie klęski armii tureckiej jest rzeczą 
bardzo podobną, że wielu Kurdów nietylko 
podda się Rossyanom, ale nawet w nadziei 
dobrego wynagrodzenia połączy się z nimi. 
Przyczyny tego tak niepomyślnego dla Por­
ty stanu rzeczy szukać należy między innemi 
w tej okoliczności, że rząd od kilku miesię­
cy nie wypłaca żołdu wojskom i to nietylko 
regularnym ale także nieregularnym. Bardzo 
to zły symptom dla Porty, jeżeli pomiędzy 
ludnością krążą wersye bardzo przychylne 
dla Rossyan. Mahometanie, którzy przybyli 
tutaj z Bąjazydu i innych przez Rossyan o- 
bsadzouycti punktów opowiadają cudowne 
rzeczy o karności rossyjskiej* i łagodnem 
traktowaniu ludności mahometańskiej. Szcze­
gólną sensacyę sprawił tu fakt, że Rossyanie 
po obsadzeniu Bąjazydu postawili na czele 
tamtejszego zarządu mahometariskiego kaima- 
kama, nazwiskiem S z e ry  f-S z i w i s z-0 g 1 u- 
E f f e n d i e g o .  Jeżeli zaś między ludnością 
mahometańską takie panuje usposobienie,
c.óż powiedzieć dopiero o ludności chrześci­
jańskiej, której 200.000 mieszka w wilajecie 
erzernmskim. Ludność armeńska stanowiąca 
trzecią część ludności naszego miasta nie u- 
krywa wcale swych sympatyj dla Rossyan. 
Rzeczy zaszły już tak daleko, że rząd turecki 
zastanawia się. na seryo, czy nie należałoby ze 
względu na prawdopodobne oblężenie przesiedlić 
przymusowo tutejszą ludność chrześcijańską do 
sandżaków Wan i Musz. Bogatsi mieszkańcy 
chrześcijańscy już sami się wynieśli z miasta, 
a ludność uboższa może w razie oblężenia 
stać się niewygodną, dla obrony miasta. Inna 
jeszcze okoliczność może wywrzeć wpływ na 
losy miasta. Mogę was zapewnić ze źródła 
najlepszego, że Erzerum posiada żywności za- 
ledwo dla 1500 ludzi na 90 dni. W tej chwili 
załoga fortecy wraz z artyllerzystami nie wy­
nosi więcej niż 4000 ludzi. Kars jeszcze go- 
fKoj ma być zaprow i a litowany. Obawiać si<c 
przeto należy, że proste ceniowanie wystar-
czy, aby tak Kars jak i nasze miasto zmusić 
do kapitulaeyi. Najwiekszem nieszczęściem 
Porty jest ogromuy brak pieniędzy, który 
przeszkodził gubernatorowi poczynić potrze­
bne zakupna w właściwym czasie. Wraz z 
prawdopodobnym upadkiem Erzerum los tej 
prowincyi będzie rozstrzygnięty, a sztandar 
rossyjski na cytadeli tutejszej oznaczać będzie 
niewątpliwie utratę całej Armenii dla Turcyih

7j Konstantynopola 7 czerwca donoszą. 
Kaz i  i basza zażądał dział górskich dla po­
parcia ruchów na Kaukazie. Odejdą one je­
szcze w ciągu tego tygodnia na miejsce prze­
znaczenia. Z Judyj a nawet z wysp archipe­
lagu indyjskiego nadsyłają liczne składki: 
natomiast z Arabii, tej kolebki islamu, przy­
słano zaledwie 400.000 franków.

OSTATNIA POCZTA
Presse podaje analizę protestu S a v f e t a  

b a s z y  wystosowanego do mocarstw euro­
pejskich z powodu o g ł o s z e n i a  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i  R u m  un i i .

Protest ów odwołuje się przdewszystkiem 
na pismo Wys. Porty, którem zakumunikowano 
mocarstwom treść konwencyi zawartej między 
rządem rumuńskim a rossyjskim w sprawie 
wkroczenia wojsk rossyjskich do Rumunii. 
Ci sami ludzie, którzy zawarli ową konwen- 
cyę wpłynęli także na to, iż armia rumuń­
ska stalag się powoluem narzędziem w rękach 
Rossyi; przez to złamali jawnie traktaty, 
któremi cała Europa postawiła dla Mołdo- 
Woloszczyzny warunki egzystencyi. Nawet 
w czasach najbardziej groźnych szanowała 
Porta przywileje nadane Rumunii, ale wszyst­
ko na nic się me przydało. Llistorya poucza, że 
Rossya zwykła tego rodzaju prokiamacye nie­
zawisłości wyzyskiwać na swą korzyść. Tym 
razem podżegania rossyjskie mogą doprowa­
dzić do rewoiucyi i mogą spowodować nie 
tylko zupełną ruinę księstw naddunajskich, ale 
ułatwić Rossyi wykonanie pianów zaborczych. 
Rossya stała się tedy krzewicielką bardzo 
zgubnych tendencyj. Rossya działa przeciw 
całej Europie burząc polityczną instytueyę, 
którą cała Europa utworzyła, pięguowała 
przez długi czas i uznała za niezbędną do 
utrzymania pokoju. Porta zanosi więc jak 
najsolenniejszy protest nietylko przeciw pro- 

i kiamacyi niezawisłości Rumunii ale także

przeciw zamiarom Rossyi w obec Rumunii 
Bez względu na to, co uczynią rokoszanie 
starać się będzie Porta utrzymać swe prawa 
w obec Rumunii. Porta uprasza owe mocar­
stwa, ażeby niniejszy protest przyjęły do 
wiadomości , jest bowiem przekonaną, że 
potępiają jednomyślnie tego redzaju kroki i 
starać się będą, ażeby w przyszłości nie po­
wtarzały się.

Z Petersburga rozesłano następującą 
depeszę: „Ambasadorowie rossyjscy na dwo­
rach londyńskim, wiedeńskim i berlińskiem 
wracają na swe stanowiska, nie otrzymawszy 
jednak zlecenia do rozpoczęcia specjalnych 
rokowań. Natomiast z największą pewnością 
zostali upoważnieni do tego, aby zasiągając 
informacyi od osobistości stojących u steru, 
reprezentowali myśl dominującą tu i po rozpo­
częciu kroków nieprzyjacielskich. Ambasado­
rowie są upoważnieni do zapewniania na ka­
żdym kroku, że R o s s y a  n i e  n o s i  s i ę  z 
p i a n a m i  p r z e k s z t a ł c e n i a  p o l i t y c z n e j  
m a p y  W s c h o d u ,  że jak przedtem tak i 
teraz jedynym jej felem, jest bronić chrze­
ścijan wschodnich przez polityczne zabezpie­
czenie i uzyskać dla nich to, co mocarstwa 
europejskie na dwóch konferencyach uznały 
za potrzebne. Rossya będzie się dalej starała 
zapobiedz przystąpieniu rewolucyjnych ży­
wiołów do wojny, o ile to będzie leżało w 
jej siłach niemniej udziałowi pojedynczych 
księstw lennych lub też państw sąsiednich, 
a silnej woli jej udało się powstrzymać Ser­
bię od ponownej wojny. Rossya jest daleką 
od sprowadzania nowych zawikłań w sytua- 
cyi europejskiej a celów swych od czasu kon- 
ferencyi bynajmiej nie zmieniła. Jakkolwiek 
została zmuszoną do wojny, to usiłowania jej 
są zawsze te same, a przeprowadzając je z 
energią, nie wyklucza jednak przy ostateczuem 
rozwiązaniu ich, współdziałania innych mo­
carstw. O konferoneyi ambasadorów w ros- 
syjskicj głównej kwaterze nic nie słychać, ale 
przy powitaniach skorzysta zapewne cesarz 
ze sposobności, aby swemu osobistemu nie­
zmienionemu, zapatrywaniu wszędzie nadać 
wyraz “.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
%Wie«leiw 8 ossorwoiŁ. Dziś odbył 

sie w^doecnośnj Uesarza e g z a m i n  
A r c y k s i ę c i a  N a s t ę p c y  T r o n u  
z ogólnego i austryackiego prawa 
państwowego tudzież z prawa mię­
dzynarodowego, na czem kończą się 
prawniczo-polityczne studya Arcyksię­
cia. Obecni byli przy egzaminie: hr. 
Andrassy, minister-prezydent ks. Auers- 
perg, dyrektor kancelaryi gabinetowej 
br. Braun, dyrektor akademii oryen- 
talnej Barb, dyrektor zakładu Teresia- 
num radca dworu Pawłowski, nau­
czyciel francuskiego języka Tuchene i 
fmp Latour. Cesarz był bardzo zado­
wolony z rezultatu V /2 godzinnego egza­
minu i wyraził nauczycielom a mia­
nowicie radcy dworu Neumannowi naj­
zupełniejsze zadowolenie i najwyższe 
uznanie.

'W iec ieA , 8 czerwca. W Izbie 
d e p u t o w a n y c h  toczyła się dalej 
rozprawa nad przedłożeniem rządo- 
wem o gwarantowanych kolejach że­
laznych. S c h a r s c h m i d t  i W e b e r  
przemawiali za projektem, a We i g e l  
przeciw. H e r b s t  wykazywał, że za­
chwiany w skutek długów kredyt ko­
lejowy, jest głównie skutkiem złego 
gospodarstwa kolejowego. Upadający 
kredyt kolejowy musi odbić się także 
na kredycie państwa, które z tego po­
wodu musi interweniować. Mówca 
przemawia za projektem i sprzeciwia 
się odesłaniu do kornisyi, co opóźniło­
by uchwalenie ustawy. Ciąg dalszy 
rozprawy we wtorek.

" W ie d e n , 9 czerwca. Biuro ko­
respondencyjne dowiaduje się, że nie­
p raw dziw ą jest wiadomość, jakoby rząd 
zgodził się na d w u m i e s i ę c z n e  
o d r o c z e n i e  B a d y  p a ń s t w a .  Kząd 
na razie nie zajął jeszcze stanowiska 
wobec tej kwestyi, gdyż usilnie życzy 
sobie jaknajwiększego przyspieszenia 
toczących się obecnie w Badzie pań­
stwa bardzo ważnych rozpraw. Co do 
odroczenia, zatem rząd powodować się 
może tylko postępami, które prace par-



lamentarne w najbliższej przyszłości 
wykażą.

Wiedeń, 8 czerwca. W Izbie 
d e p u t o w a n y c h  prezes komisyi po­
datkowej odpowiedział na interpelacyę 
Shssa, że wszystkie ustawy podatkowe 
zostaną do 20 b. m. wydrukowane i 
Izbie przedłożone. Przyjęcie ustaw na 
porządek dzienny zawisło więc od pre­
zydenta Izby.

Wiedeń, 8 czerwca. Pol. Corr. 
donosi z Bukaresztu, że c e sa rz  ro s ­
sy jsk i przybędzie tam dzisiaj w od­
wiedziny do księcia Karola. Carowi 
towarzyszyć będą Wielki książę na­
stępca, Grorczakow, Ignatiew, Milutyn 
i bardzo liczna wojskowa świta. W Bu­
kareszcie poczyniono przygotowania 
do wspaniałego przyjęcia cara.

Bossyanie przygotowują energi­
czne bom bardow anie  Ruszczuku.

Dekret księcia Karola zaprowadza 
s ą d y  w o j e n n e  przeciw wszystkim, 
którzy dopuszczą się występku zagra­
żającego bezpieczeństwu wojsk i ich 
operacyj.

Berlin , 8 czerwca. Beichsan- 
zeiger donosi, że c e s a r z  W i l h e l m  
z a z i ę b i ł  s i ę  w powrocie zLiegnitz. 
W skutek chrypki cesarz nie może 
wychodzić z pokoju.

R o s s y j s k i  a m b a s a d o r  Oubril 
przybył do Berlina.

Paryż, 8 czerwca. Dziś odby­
ła się rozprawa sądowa przeciw oska­
rżonemu o znieważenie marszałka Mac- 
Mahona p rezy d en to w i p ary sk ie j 
r a d y  m unicypalnej Bonnet-Duverdier 
i przeciw radcom municypalnym Oham- 
bard, Alexandre i Boyer, oskarżonym 
o urządzenie nielegalnego zgromadze­
nia. Duverdier skazany na karę pie­
niężna 2000 franków i 15 miesięczne 
wiezienie, Chambard i Alexandre na 
dwumiesięczne więzienie i 1000 fran­
ków, Boyer na jednomiesięczne wie­
zienie i 500 franków.

p u to w a n y c h  , poczem zamknięto posie­
dzenie.

Z Galicyi otrzymują polscy depu­
towani liczne skargi z powodu nie za­
łatwienia ustawy o u w oln ien iu  per- 
tra k ta cy i p ro p in acy jn e j od opłat 
s templowych,  co wstrzymuje wyko­
nanie ustawy krajowej o wykupnie 
prawa propinacyi. KI uh polski zajmie 
się tą sprawą wkrótce, może nawet 

Rząd zgadza się na uwolnię- 
komisya budżetowa sprzeci-

ttt 9 czerwca. (Tel pntw )
W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  d r  
W e i g e 1 wmosł wczoraj odesła­
nie projektu kolejowego do komis- 
syi celem ponownego opracowa­
nia na następujących zasadach: i . 
Należy dokładnie oznaczyć, kiedy rząd 
jest uprawniony a ewentualnie obo­
wiązany dawać zaliczki na pokrycie 
niedoboru. 2. Do ustawy przyjąć na­
leży zasady ruchu państwowego, ce­
lem zabezpieczenia samodzielności i 
szybkości akcyi rządowej. 3. Należy 
dokładnie określić _ w jakich wypadkach 
rzad jest uprawniony do zakupienia 
kolei gwarantowanej.

W e b e r  i dr. H e r b s t  wystąpili 
przeciw temu wnioskowi polskich de-

dzisiaj. 
nie ale 
wia się.

W i e d e ń ,  9 czerwca. (Tel. pr.)
Wiener Abendpost umieszcza ciekawą

korespondencyę z Petersburga, według
której z g n i ł y  p o k ó j  n ie  odpo-

d a ł by  o li a r  om p r z e z  R o ssy ę
s i o n y m .  Pokój : ;"+-

uzyskają - Ł „ t „
,rka turecka ulegnie zupeł-

wiai

Rossya nie pragnie nadzwy- 
roli mocarstwowej, ani prote­

ktoratu
wojnę * Ture«

p o n i e s i e n j  ii*. - — v _ interesa Eu­
ropy uzyskają rękojmię tylko wtedy, 
gdy gospodarka turecka ulegnie zupeł­
nej zmianie nietylko na prowineyach 
b a łk a ń s k ic h  lecz także w greckich i 
na wyspach. Rossya dąży tylko do 
celów humanitarnych a nie do zabo­
rów. Szalbierstwo panslawistyczne jest 
obce rządowi i wszystkim roztropnym 
ludziom. Mrzonki Aksakowa nie znaj­
dują żadnego uznania u ludzi trze
źwycli.
czajnej iw* — — —  _nad Słowianami i prowadzi

nie tylko w obronie 
Słowfan lecz wobronie wszystkich chrze­
ścijan tureckich. Jeżeli pokój ma być 
trwały, to interesa wszystkich naro­
dów muszą być zabezpieczone. Rossya 
zgadza się na to, żeby i inne narody 
podjęły potrzebne w tym celu kroki. 
Na tej podstawie ma nastąpić poro- 
z u m i e n i e  z An g l i ą .  Każda pro- 
wincya turecka poddana pod wpływ 
chrześciańskiego rządu, czy to Anglii 
czy innego mocarstwa jest zdobyczą 

: f t 0SSy a n j e chce
ść Duna j u  gdyż Au- 

s t r y a  i N i e m c y  m a ją  p r a w o  
w y m a g a ć  s w o b o d y  n a  t e j  ż y ­
w o t n e j  d l a  n i c h  l i n i i  k o ­
mu n  i k a c yj n ej. Z tego powodu 
w Petersburgu zastanawiają się nad 
Projektem Bratian a o p o ł ą c z e ń  i u 

n ł g a r y i  z R u m u n i ą  w j e d n o  
Pa n s t w o n e u t r a l n e .

. Wiener Abendpost dodaje że u 
mieszczą ten list z powodu ieo-n • 
politycznej nie wydaje iodmi ^  
sądu o nim. J Je<lnak SWeg°

W ed }^  w— T>9 czerwra- (Tel. pryw.)
» S K g  s im L i
/].• p /  lliuwac miał U rn  so w owi, że ie-
t  o ś c i I ł  pa(lal f.rze*Jad°w ać będzie ^ o s c i o ł  k a t o l i c k i  w P o l s c e
,o !! -T- ^ dzie si§ znosić z agentem 
wv I^ i m1’ ,a ê z^atwiać będzie spra­
wy polskie bezpośrednio.

r en sarn dziennik donosi, że

dla cywilizacyi. R o s s y a
o p a n o w a ć  u j r "

ge­

nerał B e r t h a u t  oświadczyć miał 
księciu Br o g l i e ,  że armia fancuska 
nie da się użyć do żadnych gwałto­
wnych aktów przeciw ludności. G am ­
fo e t t a  oświadczył, że Izba nie zezwoli 
na pobór podatków, jeżeli obecny ga­
binet mimo wotum nieufności nie u- 
stąpi.

Polit. Corr. w liście z Bukaresztu 
zapewnia, że doniesienie Nowej Presse, 
jakoby jakiś k a p i t a n ,  P o l a k ,  
z a s t r z e l i ć  s i ę  m i a ł  w oczach 
cara, jest prostem zmyśleniem. Zaszty­
letował się natomiast istotnie na dwor­
cu pewien oficer rossyjski, który bez­
skutecznie udawał się z jakąś prośbą 
w drodze łaski do Cara.

Fremdenblatt utrzymuje, że przy­
jęcie do nowego greckiego gabinetu 
Kreteńczyka Zimbrakaldsa i powierze­
nie mu teki wojny, jest wróżbą ry­
chłego a może bezzwłocznego w m i e ­
s z a n i a  się G r e c y i  w a k c y ę .

Tagblatt podnosi, że telegraficzne 
biura korespondencyjne pominęły mil­
czeniem wiadomość, podaną przez u- 
rzędowe dzienniki rossyjskie, iż ukazem 
carskim zarządzoną została na 4 czer­
wca (starego stylu) n o w a  r e k  ru ta­
cy a obejmująca 218.000 popisowych.

W i e d e ń ,  9 czerwca. ( Tel.pryw.) 
Dzisiejsza Nowa Presse mówiąc o wczo- I 
rajszyoh oświadczeniach Eichhoffa, 
powiada, że o d r o c z e n i e  r e f o rin y 
p o d a t k o w e j  nie podlega już teraz 
żadnej wątpliwości, ale się dziś wie 
przynajmniej wyraźnie, dlaczego.

Według wiadomości z Bukaresztu 
w i t a n o  tam c a r a  z wielkim zapa­
łem. Metropolita i burmistrz nazwali 
go oswobodziciclem narodów wscho­
dnich i dziękowali mu za niezawisłość 
Rumunii.

W i e d e ń ,  9 czerwca. (Tel.pryw.) 
Rossya wystosowała circulandum do 
mocarstw, zwracając uwagę na nieo­
strożne z a k ł a d a n i e  t o r p e d ó w 
przez Turków w Dunaju, co zagraża 
wielkiem niebezpieczeństwem żegludze. 
Austrya jeszcze przed Rossya w spo 
sób przyjacielski przestrzegała Porte
w tej sprawie.

W i e d e ń  9 czerwca [Tel, pryw.) 
Arcybiskup H a y n a 1 d otrzymał wiel 
ki krzyż orderu śvv. Szczepana.

Minister stanu (pruski.) B u e 1 o w 
otrzymał wielki krzyż orderu Eeopolda, 
a piezydent niemieckiego banku pan 
stwowego order żelaznej korony 
klasy.

S t o l o n i a  9 czerwca (Tel pryw) 
Umarł tu znany historyk niemiecki 
P u t z.

K o n s t a n ty n o p o l *  9 czerwca 
Rossyanie usiłowali dnia 7 czerwca 
p r z e p r a w i ć  s i e  p r zez  D n n a  
między Nikopolj a Sistowa. Ogień ba

teryj tureckich przeszkodził temu za­
miarowi. Rossyanie obsadzili Arda-
nusch.

K o n s t a n t y n o p o l .  8 czerwca. 
Według tutejszych dzienników komis- 
sya finansowa Izby deputowanych 
przyjęła projekt p o ż y c z k i  p r z y m u ­
sowej  w ilości pięciu milionów lirów. 
Pożyczka będzie opartą na papierach 
oprocentowanych i umarzanych. Trzy 
miliony mają być zabezpieczone przez 
podwojenie podatku gruntowego, dwa 
miliony przez redukcyę płac urzędni­
czych.

B u k a r e s z t ,  9 czerwca. Ce­
s a r z  rossyj ski  przybył tu w połu­
dnie i był świetnie przyjmowany. 
Książę Karol wraz z małżonką ocze­
kiwał cara na dworcu. Ulice i domy 
były dekorowano. Po zrobieniu wizyty 
księciu, car zaraz odjechał. Gorczaków 
towarzyszył carowi.

L o n d y n ,  9 czerwca. Przybył 
tu hr. S zu  wa ł ó w.

Dziennik urzędowy donosi, że 
Porta wydała rozporządzenie , że 
w s z y s t k i e  s t a t k i  przypływające 
pod  D a r d a  ne l l e  wieczorem, za­
trzymać się muszą przez całą noc aż 
do rana pod Sedilbar i Kumkalch.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Dr. Klemens Dębicki
jak w latach poprzednich, wyje­

chał do Iwonicza jako lekarz 
zdrojowy.

(3147)

er zy je ck a li do Lwowa
dnia 9 czerwca 1877:

Hotel George’a

Pp. W. Manastorski z Mikołajowa. W. 
Cielecki z Byczkowicc. A. Gudim Lewkowitsoli 

Rossyi. S. Moysa z Rosochacza. D. Unger z 
Wiednia. J. Kozanek z Wiener-Nenstadt. O. 
Manbacli z Kntt. fi. Kalin z Moguncyi.

Hotel Europejski.

Pp. Gr. Adolf z Wołoczysk. J. Zacharia- 
siewicz Warszawy. K. Grocki z Warszawy.

Hotel Langa
Pp. E. br. Konopka z Dyamentu. W. Ma­

linowski z Dyamentu. T. Adlerstein z Dyamen­
tu. K. Tropp z Czerniowiec. M. Schmeker z 
Czerniowiec. W. Klein z Wiednia. D. Rudnik 
z Tarnopola.

Hotel Angielski.
Pp. E. Weisstein z Brodów. A. Witosław- 

ski z Brodów. A. Krajewski z JDubia. J. Pło­
cki z Chorostkowa. M. Wołłowicz z Łodzinki 
gór. A. Koeiatkiewicz z Albinówki. L. Selión z 
Wiednia. J. Zduń z Krakowa. J. Baseches z 
Wiednia.

O djechali ze Lwowa
Pp. J. hr. Baworowski do Iwonicza. L. 

Heyne do Złoczowa. B. Babecki do Krakowa. 
A. Bocheński do Ottyniowa. A. Munther do 
Waniowa. Z. Ochocki do Zarwanicy M. Tall- 
quist do Krakowa. K. Wiktor do Zarszyna.

C e n n ik  lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 8 czerwca 1877.

1 . A k c y c  za sztukę.
v  i jr Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g
KM- g -  _i!LB 200 zł. m.k. o

p-

złr. ct. złr. ct.

j v o i .  e -  -go l. lwow.czer.-jas 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. , 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a ćI

2. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

n ,i „ ^ lo ,,
„ „ „ 5°/0 okresowe

Banku hip. galic. 6°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a.J
3. Łlsty d łużne za 100 zł. ’.

Ogóin. roln. kred. Zakł. dla Gal.
i Buków. 6°/o l°s- w s

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. m
n „ 6°/0 w. a. w 30 lat. ~

InH o,^' ® l n i g i  za 100 zł.
p°ży S fv galie- 6°/o m- k- • ’rezki kraj. z r. 1873 po 6 °0 w. a.

Miasta Krakowa . 
n Stanisławowa

Bukat h o Ł g g fe ty .
Dukat cesarski * •
Napoleondor
Półimperyał
Kubel rossyjski 8i-e|Jniy • ■ •

: :
£ul'ouy w srebrze..................

|209 -  
98 50 

|220  -  

214 —

płacą żądają

| K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 czerwca 1877.

płacą, żądają.

waluta austr.

82 75 
76 25 
82 75 
86 -  
87 50

212 —

102  —  

225 — 
218 —

83 75 
77 50 
83 75 
8 7 -  
89 25

90 10 91 20
—  — ---
--- - .

84 25 85 50
89 - 9 1 -

14 - 1550
18 - 2 0 -

5 86 5 98
5 94 608
9 95 1010

10 10 10 40
1 70 1 80
1 34 1 36

61 — 6 2 -
110 — 1 1 2 -
109 50 111 50

, , ,1 . Dług P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-Iistopad ...............................
lu ty-sierpień ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c ..........................
kwieeień-październik . . . .

Kosy z roku 1839 całe . .
' „ 1839 piąta cześć 4"/„ .

„ 1854 po*250 złr.. . .
i „ 1860 po 500 złr. 5°/o • ■

„ 1860 po 100 złr. 5"/,,. .
, „ 1864 (z premia) po 100 złr.
i „ 1864 „ * po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. aus...................
Listy zastaw, domen państw, po 120 

. . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/„ .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ .

2 .  © t d i g a c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : ...................................................  102.25 103.50
B u k o w in y ...............................................81.—
G alicy i.................................  . . .  . 84.75
Niższej A u s t r y i ....................................1 OB.—
Siedm iogrod u ................................................72.—
W ę g ie r ..........................................................73.75

3. Inne pożyczki puhiiczne.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6u/0 . —

4. Aheye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 70.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł.407o —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — ---------
Banku narodowego a 600 zł. . . . 779.— 781
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 33
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 335.— 388.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 140.50 141.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w srbr 
Półn. kolej po 1000 z ł...................... 1853.— 1858.—

60.65 60.80
60.75 60.90

65.85 6 6 . -
65.75 65.90 

2 8 4 .-  2 8 8 -  
284.— 288.— 
108.25 108.75 
110.— 110.50
119.75 120.25
130.75 131.25 
130.50 131 —
21,50 22.50

1 3 7 .-  1 3 8 -  
99.80 100.— 
72.10 72.30

84.50

73'—
74.75

70.75 
142.20 142.40 
6 3 5 .-  645.

Kol. Kar. Ludwika
~ plącą, żądają.'

. ..ka po 200 zł. m. k. ■ 1 0 0  U
Lwow. Czerń.koleipn200zł. w. a. wsr, . ' v
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 227.25 227.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . -

Kol. wę.g. gal. a 200 zł. w sr. • ■
5 .  L i s t y  za-st. losowano.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6“/u

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/o w sr- 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/» 

w 20 „ Tl.,
..........................  „ „ w 36 „ 5’/s

Gal. Tow. kred. w. a. po 4'’/,, .
„ PO 5"l„ . . ■
„ po 5"/„ w 37 la­

tach zw rotne.......................... . .
Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . . ■
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o ■ • •
Tow.kred.miojs.lw.wl51. wyl. po 6°/o ■

„ „ „ „ w 301. wyl- P° 6"/» •
Banku narodowogo po 5°/0 - - 
Weg. tow. ziem. po 5'/a“/u ■ ■

po 5°/„

81.50 82.50

90 — 91.— 
106.— 106.50 
86.— 88.— 
96 — 96.50 
9 4 .-

82.50 83.50

82.50 
86.25
86.50 
8 0 .-

89.50
99.50

83.50
86.50

9 0 .-

Keglevicha po 10 zł. in. k .....................
Losy miasta K ra k o w a ............................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palhego po 40 zł. m. k......................
Eundaeya szpit. Areyksiccia Rudolfa
Sal ma po 40 zł. m. k..........................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a 
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. . .

„ 50 zł. 111. k. . .
Waldsteina po 20 zł. 111. k. . 
Wiudisehgratza po 20 zł. in. k.

płaca, żadaj i. 
1 2 . -  1 3 -
14.75
30.50 
2 8 . -  
13.25 
38.—
26.50 
19.-

15.— 
3 1 . -  
28.50 
13.75 
38 50 
27 — 
2 0 -  

119. -  1 2 1 -  
6 0 . -  6 1 -
23.25
24.25

23.75
2 5 -

6 .  O h l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa p/,a 100 zł.)
66,50 66 75

57.50 58.—
101.50 101.75
97.50 98,50 

102.25 102.75
99.50 1 0 0 .-  
96 50 96.75 
9 3 . -  9 4 . -

Eol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5“/u w srebr. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/0 .

„ II. em isyi. . .
„ KI- „ - ■ .

.. .. „ IV..........................
Kol. Lwow.-Czer-Jas. 111. emis. a 300 

zł. 5u/0 w srebrze z r. 1865
1 r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/,, w srebrze .
7. i,osy.

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a, 163.— 163.50
Olarego po 40 zł. m. k............................ 29,50 30.50
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 94.50 —. —

74.25
71.75
61.50

74.50
72.50
62.50

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . . . —,— —.—
Berlin za 100 mark w. n p................  00.65 61 —
Frankfurt za 100 mark p....................  60.65 61 —
Hamburg za 100 mark w’, p u. . . 60.65 61—
Londyn za 10 ft. szt...............................  125.— 125 25
Paryż za 100 fr.......................................  49.8) 49 90

ILurs z ło ta .
Dukat cesarski men...........................  5,98—  5.99 —

pełnej wagi . . . . .  6.01—  602 —
K o r o n a ...............................................  —.— ——
20-franków ka.................................... —.10.01 —.10.02
Rosyjski i m n e r y a ł ..............................—.10.26 — 10.32
Talar związkowy...............................  —.— ------
Srebro ." . . ' ......................................110.70 110.90

z łr. jat.
60795 

' 66130

62.50 63—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!.
Telegrafowany kurs wiedeński.

8 czerwca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złocie....................................
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku wiedeńskiego . . . -

„ „ kredytow ego........................
Londyn .............................................
Srebro .........................................................
Napoloond’or
Dukat cesarski men._ . 
100 marek niomieekieh

72 
110 
776 
143 
125 
1 to 
101 
5 

61

50
40

40
20
80
03
96
50
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(3086 2—3)_ E  cl y Ic t.
L. 2125. C. k. sad powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 11 lipca, 8 sierpnia 
i 5 września 1877 zawsze o 9 z rana egze­
kucyjna sprzedaż realność! pod I. 125 w Bła- 
żowy położonej do masy po Jakóbie Sajdyku 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na rzecz Julianny Popławskiej w celu zaspo­
kojenia wierzytelności w kwocie 25 zł. z p. n. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 550 zł. zakład 55 zł. 
akt opisania, oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Strzyżów 80 kwietnia 1877.
(3114) Obwieszczenie.

L. 1658. C. k. sąd powiatowy w Mielcu 
podaje do powszechnej wiadomości, iż na żą­
danie Katarzyny Dujowej, Johanny Duj i Ja ­
na Duja zezwolono rezolucyą tut. z dnia 20 
czerwca 1876 1. 1658 na zaintabulowanie 
Jakóba Duja względnie masy spadkowej tegoż 
za właściciela połowy realności pod nr. 93 
w Padwi dotąd wedle ks. własności tom. 
IV str. 183 na "osobę Wojciecha Pękały inta­
bulowanej i celem doręczenia tej realności dla 
Wojciecha Pękały z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, a w razie jego śmierci do­
mniemanych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, również z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych ustanowiono kuratora w osobie 
Rogosza naczelnika gminy Padwi narodowej, 
zaś dla Antoniego i Zuzanny małż. Scholów 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych usta­
nowiono kuratorem Piotra Burghardta naczel­
nika gminy Padwi kolonii, wreszcie dla Te­
resy Dujowej (żonie śp. Jana Duja) z życia 
i miejsca pobytu niewiadomy, a w razie jej 
śmierci domniemanych spadkobierców lub 
prawonabywców tychże, również z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, ustanowiono 
tegoż samego Piotra Burghardta kuratorem z 
tym dodatkiem, aby ci z miejsca pobytu i 
życia wiadomi, tymże zastępcom dotyczące 
dokumenta udzielili, lub innego sobie zastępcę 
obrali, gdyż skutki tego zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Mielcu dnia 20 czerwca 1876.

(3212) Ogłoszenie.
L. 2886. O. k. sąd powiatowy w Ska­

lacie oznajmia, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia ksiąg1 gruntowych w gmi­
nie katastralnej Dyczkowie z miejscowością 
Podsmykowcami dnia 15 czerwca 1877 się 
rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić, i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Skałat dnia 7 czerwca 1877.
(3065 2— 3) E d y  k  t.

L. 21575. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, że na żądanie 
p. Seweryna Stawiarskiego uchwałą z dnia 
3 marca 1877 1. 9501, na intabulacyę wy­
kreślenia sumy 9000 f. m. k. w stanie bier­
nym dóbr Chlebna z przyl. na rzecz Fran­
ciszka Wagnera zahipotekowanej zezwolił.

Gdy Franciszek W agner z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadomy, przeto ustana­
wia się dlań celem doręczenia powyższej 
uchwały tabularnej kuratora w osobie adw. 
Dr. Bobownika z zastępstwem w osobie adw. 
Dr. Kuczkiewicza.

Wzywa się tedy Franciszka Wagnera, 
ażeby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub tegoż zastępcy, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania praw swoich  ̂ sto­
sownych użył środków gdyż inaczej nieko­
rzystne skutki z zaniechania wyniknąć mogące 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 28 kwietnia 1877.
(3164 2— 3) E d y  k t

L. 22367. C. k. sąd krajowy jako_ han­
dlowy we Lwowie niniejszem uwiadamia, że 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 560 zł. 
w. a. z 6% od 16 maja 1867 bieżącemi od­
setkami w kwocie 10 zł. 67 ct., kosztami 
egzekucyjnymi w kwotach 10 zł., 37 zł. 87 
ct._ i 3 zł. 72 ct., tudzież kosztami egzeku- 
cyjnemi w kwocie 23 zł. 76 ct., dozwoloną 
została uchwałą z 5 maja 1877, 1. 22367 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 2884/4 we Lwowie położonej, małoletniego 
Tadeusza Link własnej, na rzecz Sprinze 
Menkes i ustanowiono w tym celu dwa ter- 
mina, mianowicie dzień 12 lipca 1877 i 14 
sierpnia 1877, każdą raza o godzinie lOtej 
przed południem.

W skutek tego wzywamy chęć kupie­
nia mających z tern nadmienieniem, że po­
tu ieniona realność na dwóch terminach tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub za cenę sza­
cunkową w kwocie 16.035 zł. 52 ct. sprze^ 
daną będzie. Jako wadyum ma być złożona
suma 1604 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze tego sądu przejrzane być 
mogą.

O tej publicznej sprzedaży uwiadamia­
my obie strony i wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, jako też wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po 20 lutym 1877 prawo rzeczowe 
na sprzedać się mającej realności uzyskali 
lub którym zawiadomienie o rozpisaniu licy- 
taeyi lub dalsze zawiadomienia w tej sprawie 
z jakiegobądź powodu wcale nie, lub nie 
w swoim czasie do rąk własnych podoręcza- 
ne być nie mogły lub nie były do rąk usta­
nowionego kuratora adw. dr. Balka, z sub- 
stytucyą adw. dr. Popławskiego.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 5 maja 1877.

(3119 2— 3 Obwieszczenie.
L. 2582. C. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 
64 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod n. k. 200 w Percliińsku położonej, 
dłużnika Mikoly Soroehmana własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego, dnia 18 lipca 1877, 
10 sierpnia 1877 i 31 sierpnia 1877 roku, 
każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem, z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 100/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 16 maja 1877.

(3120 2—3) Obwieszczenie.
L. 2583. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

żnialowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 98 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 98 w Perebińsku położonej, dłużnika 
Jurka. A bram własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytaeyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 18 lipca 1877, 10 sierpnia 1877 
i 31 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tein przesiew ziętą zo­
stanie, że na pioovszyeli dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 zł. 
w. a. Iud wyżej tejże, zaPna trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej. . ,

Reszte warunków, ludzie/, akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej regisftatorze.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 16 maja 1877.

L. 16108. . (3136 2— 3)
©głoszenie konkursu .

Z początkiem roku szkolnego 1877/8 
będzie wolnych- jedenaście galicyjskich miejsc 
funduszowych w o. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych, na które się niniejszem roz­
pisuje konkurs.

Przedewszystkiem zwraca się uwagę 
chęących się ubiegać o miejsca funduszowe, 
iż z powodu przepełnienia w pojedynczych 
klasach, istniejących po dziś dzień zakładów 
wojskowych, z powodu nadto, iż zamierzone 
otwarcie trzeciej wojskowej szkoły realnej i 
w tym roku do skutku nie przyszło, miejsca 
funduszowe są tylko dla takich kandydatów 
przystępne, którzy _ według poniżej podanych 
warunków będą mieć kwalitikacye:

a) do wstąpienia na 1 rok c. k. niższej woj­
skowej "szkoły realnej;

b) do wstąpienia na I lub III rok c. k. 
wyższej "szkoły realnej;

c) do wstąpienia na I rok jednej z dwóch 
akademlj wc/jskowych;

d) do wstąpienia do c. k. akademii mary­
narskiej.
Do wspomnianego na ostatku zakładu, 

tj. do c. k. akademii marynarskiej, mógłby 
się dostać według reskryptu c. k. minister­
stwa obrony krajowej z dnia 26 kwietnia 1877 
do 1. 5666/822 I tylko jeden a najwięcej 
dwóch kandydatów; przyjęcie na I rok c. 
k. wojskowej niższej szkoły _ realnej lub na I 
lub III rok c. k. wojskowej wyższej szkoły 
realnej, ma być także dość trudnem i co do 
liczby przyjąć się mających kandydatów ogra- 
nic-zonem, najwięcej zaś szans do uzyskania 
miejsc funduszowych, mają mieć kandydaci 
ukwalifikowani do wstąpienia na I rok któ­
rejkolwiek z 2 akademij wojskowych.

Przechodząc do warunków przyjęcia, 
podaje się je najprzód dla kandydatów do c. 
k. wojskowych zakładów wychowawczych, 
kształcących młodzież dla c. k. armii lądo­
wej, następnie zaś dla kandydatów do cl k. 
akademii marynarskiej.

I. Warunki przyjęcia do c. k. wojsko­
wych zakładów wychowawczych, kwalifikacyp, 
które odnośnie do tych warunków kandydat 

I ma posiadać i wykwąć, Stu następujące:

1) Należy wykazać, iż kandydat mając 
prawo obywatelstwa austryackiego, jest przy­
należnym do której gmin z Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi tudzież W. Księstwa Krakow­
skiego, gdyby zaś obywatel innego państwa 
zamierzał się podawać o miejsca funduszowe, 
ma w tym celu uzyskać najwyższe zezwole­
nie Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości.

2) Każdy z kandydatów ma się wyka­
zać, iż posiada fizyczne uzdolnienie, t. j. iż 
jest zdrów, dość silny do korzystania z wy­
chowania wojskowego i do służby wojskowej 
w przyszłości. W tej mierze należy się wy­
kazać świadectwem lekarskiem, iż kandydat 
albo przebył naturalną ospę, albo, iż ma ją 
zaszczepioną, dalej świadectwem lekarza woj­
skowego (z czynnej służby przy c. k. armii, 
przy e. k. marynarce wojennej, lub lekarza 
fungującego przy obronie krajowej) o stanie 
zdrowia i kompleksyi, a nadto należy dołą­
czyć listę miary wzrostu kandydata, wydaną 
przez wojskową komendę okręgu werbowni- 
czego.

3) Kandydat ma się. wykazać świade­
ctwem szkolnem z odpowiedniego zachowa- 
chowania pod względem obyczajów.

4) Ma się wykazać metryką chrztu lub 
świadectwem urodzenia, iż nie przekroczył 
wieku normalnego, to jest:

a) dwunastu lat, jeżeli kandydat chce wstą­
pić na I rok c. k. niższej wojskowej 
szkoły realnej;

b) szesnastu lat, jeżeli kandydat chce wstą­
pić na I rok c. k. wyższej wojskowej 
szkoły realnej;

c) ośmuastu lat, jeżeli kandydat chce wstą­
pić na III  rok c. k. wyższej wojskowej 
szkoły realnej, wreszcie

d) dziewiętnastu lat, jeżeli kandydat chce 
się dostać na 1 rok, której z c. k. aka­
demij wojskowych.
5) Należy się wykazać odpowiecie iem 

świadectwem o stanie stosunków rodzinnych 
i majątkowych.

6) Należy się- wreszcie wykazać świa­
dectwem szkolnem z ostatniego półrocza, iż 
kandydat ma potrzebne studya; świadectwo 
szkolne jednak, choćby najlepsze, nie roz­
strzyga jeszcze o ostatocznem przyjęciu, które 
nastąpić może dopiero wtenczas, jeżeli kan­
dydat złoży w zakładzie samym z dostaterz- 
nym po stopem e g z a m in  wstępny.

W "tej mierze nadmienia się najprzód, 
iż wszyscy kandydaci do c. k. wojskowych 
zakładów wychowawczych mają władać języ­
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy­
kładów w tymże języku ze skutkiem korzy­
stać mogli. Znajomości języka francuskiego 
nie wymaga się od kandydatów na I rok o. 
k. niższej szkoły realnej, od kandydatów na 
II lub III rok c. k. wyższej szkoły realnej 
wymaga się tylko tyle, ile jest przepisanem 
dla uczniów II roku c. k. niższej wojskowej 
szkoły realnej; od kandydatów wreszcie, chcą­
cych wstąpić do której z c. k. akademij woj­
skowych wymaga się przynajmniej, by czy­
tali płynnie i dobrze, tłómaczyli z francu­
skiego na niemieckie i na odwrót łatwiejszo 
rzeczy z niemieckiego na francuskie.

Co do studyów szkolnych, jakie kandy­
daci do pojedynczych zakładów wykazać ma­
ją, nadmienia się:

a) iż kandydaci chcący się dostać na I rok 
c. k. niższej wojskowej szkoły. realnej, 
powinni się wykazać z ukończenia po­
myślnie 4 lub 5 klasy szkoły ludowej;

b) kandydaci, chcący się dostać na I rok 
c. k. wyższej wojskowej szkoły realnej, 
powinni się wykazać z ukończenia z do­
brym postępem 4 klasy szkoły realnej, 
gimnazyum lub też giinnazyum real­
nego;

c) kandydaci, chcący się dostać na III  rok 
c. k. wyższej wojskowej szkoły realnej, 
powinni się wykazać z ukończenia z do­
brym skutkiem 6 klasy szkoły realnej, 
gimnazyum lub gimnazyum realnego;

d) kandydaci wreszci ™ do c. k. akademij 
wojskowej (tj. do akademii wojskowej w 
W iener-N eustadt, z kąd przgehodzi się 
do piechoty, strzelców i kawaleryi i do 
c. k. wojskowej akademii technicznej we 
Wiedniu, przygotowującej do artyleryi, 
inżynieryi i korpusu pionierów mają się 
wykazać z pomyślnego ukończenia pełnej 
szkoły realnej, gimnazyum lub też gim­
nazyum realnego.
Ktoby życzył sobie jeszcze dokładniej­

szych wskazówek o warunkach przyjęcia i o 
egzaminie wstępnym, odsyła się go do XXV 
części dziennika rozporządzeń dla c. k. armii 
z roku 1875, gdzie znaleść je można pod 
tytułem: „Vorschriften "uher die Aufnahme 
von Aspiranten aus der Privaterziehung in 
die k. k. M ilitair-Erziehungs- und Biłdungs- 
anstalten“, jakoteżj do IX części dziennika 
rozporządzeń dla c. k. armii z r. 1876, gdzie 
znów podany jest plan naukowy w c. k. woj­
skowych szkołach realnych; tu nadmieni się 
tylko jeszcze, iż od kandydatów, chcących, 
wstąpić do c. k. akademij, nie bedzie się ^

wymagać w tym roku przy egzaminie wstę­
pnym znajomości języka czeskiego , ani też 
języka węgierskiego, że nadto przy wszystkich 
egzaminach wstępnych w ogóle, ćwiczenia 
wojskowe lub gimnastyczne, nie wchodzą w 
zakres przedmiotów egzaminowych.

Kandydatów chcących się dostać do o. 
k. wojskowej akademii technicznej czyni się 
nadto uważnym, by w podaniach swych ob­
jawili wyraźnie, czy życzą sobie dostać się 
na oddział artyleryi czy inżynieryi.

II. Warunki przyjęcia do. c. k. akade­
mii marynarskiej (według regulaminu c. k. 
akademii marynarskiej):

Na przyjęcie do c. k. akademii mary­
narskiej liczyć może tylko taki kandydat, 
który 13 rok życia ukończył a piętnastu lat 
nie przekroczył, który stosownie do tego 
wieku rozwinięty jest fizycznie należycie, a 
co do studyów, powinien ukończyć z dobrym 
postępem niższą szkołę realną, niższe gimna­
zyum zwykłe lub realne.

Stosownie do tych warunków, do podań 
o przyjęcie do c. k. akademii marynarskiej, 
należy dołączyć:

1. metrykę chrztu lub świadectwo urodzin;
2. świadectwo o fiżycznem uzdolnieniu (ze 

szczególnem zwróceniem uwagi na siło 
i doniosłość wzroku) wystawione przez 
lekaTza wojskowego lub lekarza c. k. ma­
rynarki wojennej;

3. świadectwo, iż kandydat albo ospę prze­
był, albo ma ją zaszczepioną;

4. wszystkie świadectwa szkolne, wyniesio­
ne ze szkół średnich włącznie ze świa­
dectwem z ostatniego półrocza szkolnego;

5. kartę przynależności do której z gmin, 
położonej w Królestwie Galicyi i Lodo-v 
mery i lub w W. K. Krakowskiem, w do­
wód, iż kandydat jest obywatelem pań­
stwa austryackiego; jeżeliby zaś obywatel 
innego państwa chciał wstąpić do e. k. 
akademii marynarskiej to podając się, 
musi otrzymać ku temu Najwyższe po­
zwolenie Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości i wykazać się nadto bezwarunko- 
wem zezwoleniem swego rządu na wstą­
pienie w swoim czasie, tj. po ukończeniu 
akademii, do c. k. marynarki wojennej.
0  przyjęciu kandyda^  rozstrzyga osta­

tecznie dobry rezultat egzaminu wRi:?pn«go.
P r z e d m i o t a m i  c g z a m iU l l  Sil

a) Język niemiecki.
Kandydat powinien mówić płynnie i 

poprawnie, w wypracowaniach piśmien­
nych okazać wprawę, pisząc boz błędów 
przeciw gramatyce, ortografii i inter­
p unkcji; względom kandydatów jednak 
nie. należących .do narodowości niemie­
ckiej, przepisy są łaskawsze i przypu­
szczają mniejszą znajomość języka nie­
mieckiego , jeżeli tylko spodziewać się 
można, że kandydat w ciągu pierwszego 
roku przyswoi sobie więcej język nie­
miecki.

b) Jeografia i historya.
Wymaga się od kandydata, by znał 

powierzchnię ziemi według jej natural­
nego i politycznego podziału, z liistoryi 
powszechnej zaś, by znał najważniejsze 
wypadki dziejowe, szczególniej z histo- 
ryi austryacko - węgierskiej w ich chro­
nologicznym związku.

c) Matematyka.
Wymaga się biegłości wliczeniu liczb 

całych, mianowanych i oderwanych, u- 
łamków zwykłych i dziesiętnych, bie­
głości w najważniejszych pod względem 
praktycznego zastosowania sposobach 
rachunku włącznie do reguły trzech po­
jedynczej i składowej, reguły procentu
1 reguły spółki; — dalej wymaga się 
wprawy w czterech działaniach ilościami 
algebraicznemi, użyciu nawiasów, w na­
uce o potęgowaniu liczb całych i ułam­
ków, w wyciąganiu pierwiastków kwa­
dratowego i sześćciennego, wreszcie w 
rozwiązywaniu zrównań pierwszego sto­
pnia o jednej niewiadomej.
Tak podania o miejsca funduszowe w 

c. k. zakładach wojskowych kształcących do 
c. k. armii lądowej, jak i podania o przyjęcie 
na miejsce funduszowe wic. k. akademii ma­
rynarskiej, należy wnieść do Wydziału kra­
jowego najdalej do duia 30 czerwca roku b., 
przyezem zwraca się uwagę kandydatów do 
c. k. akademii -marynarskiej, iż gdy liczba 
wolnych miejsc yv tzmże zakładzie jest nader 
ograniczoną, mają podający we własnym in­
teresie, jeżeli oczywista rzecz zgadza się to 
z ich życzeniami i ma podstawę, w ich kwa­
lifikacjach, w prośbie o miejsce funduszowe 
w akademii marynarskiej, wymienić jakże 
inny z zakładów wojskowych, do którego 
chcieliby się dostać na wypadek, gdyby ich 
ominęło miejsce w c. k, akademii marynar­
skiej.

r/i Wydziału krajowego Królestwa Gali' 
cyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra' 
kowskiego.

We Lwowie dnia 30 maja 1877.



(3166 1—3) Obwieszczenie.
L. 28879. W  celu zabezpieczenia do­

stawy szutru dla pokrycia części gościńca 
P dolskiego i pokuekiego w Zaleszczyckim 
okręgu budowniczym na lata 1878, 1879 i 

880 odbędzie się w e. k. Starostwie w Za- 
eszczykach na dniu 26 czerwca 1877 o go­

dzinie 12 w południe licytacya za pomocą 
olert pisemnych.

Dostawa na rok 1878 wynosi na trak­
cie podolskim 490 metrów sześć, w kwocie

fiskalnej.................................1127 zlr. 40 ct
a na trakcie pokuckim 516 

metrów sześć, w kwocie 1133 złr. 62 ct. 
Ogółem 1006 metr. sześć.

w kwocie fiskalnej . 2261 złr. 02 ct.
Bhzsze warunki tej dostawy można 

przejrzeć w godzinach urzędowych wrzeezo- 
neiP , k ' Starostwie dokąd także należy 
wnieść oferty w wyznaczonym terminie naj­
dalej do godziny 12 w południe zaopatrzone 
w 5% wadyum z wyrażeniem ceny nietylko 
cyframi lecz także i literami. Oferty nieuło- 
żonc według przepisu lub nie podane w po­
wyżej oznaczonym terminie nie będą U- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 29 maja 1877.

(3197) Ogłoszenie.
L. 2458. Komisya hipoteczna przy c 

k. sądzie powiatowym w Limanowy ogłasza 
niniejszem, iż arkusze posiadania wraz z pr0- 
stowanemi spisam i, kopiami map katastral­
nych i protokołami dochodzeń gminy kata­
stralnej Sechna złożone zostają w tutejszym 
c. k. sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dżief 
15 czerwca 1877 w tutejszym sądzie, na kto'* 
rym w razie zgłoszenia zarzutów przeciwk" 
prawdziwości arkuszów posiadania, dalsze do° 
chodzenia prowadzone będą.

Limanowa 5 czerwca 1877.
(3057 1—3) E <1 y Ił t.

L. 1935. Kasper Rzęsikowski z Biegonic
uznany został za marnotrawcę i pod kuratelę
oddany. . ,

C. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz dnia 6 maja 1877.

(3161 1— 3) E d y k t.
L. 8107. Sam borski c. k. sąd obw odo­

w y oznajm ia w szystkim  w ierzycielom  h ipo ­
tecznym  części dóbr Rozłoczki w dawniej­
szym  obwodzie stry jsk im  położonych ł n i  
61, pag. 1 n. 1. i 2. haer. zapisanych nie 
gdyś do P rokopa W itw ickiego i F eliksa Do" 
łapskiego należących, że kap ita ł indem niza- 
cyjny za zniesione pow inności poddańcze dla 
tychże części dóbr w  kwocie 986 zł. 15 kr. 
m. k. w ym ierzony został, i w zyw a więc 
w szystk ich  wierzycieli hipotecznych, aby w 
tym że sądzie w łącznie do 3 sierpnia 1877 z 
ich pretensyam i tem  pem iie j się zgłosili, ile 
że niezgłaszający się wiUTzyeiel przy rozpra­
wie więcej słuchanym  nie będzie i tak uw a­
żany bedzie, jak  gdyby na przekazanie pre- 
t vi "jeS0 do kapitału  indem m zacyjnego 
w edług  kolei na niego przypadającej zezwolił, 

zyczem także u traca praw o czynienia za­
rzu tu  przeciw  ugodzie, k tórąby  strony  sta- 
wajace w m yśl §. 5 ces. pat. z 25 w rześnia 
1850 zawarły, jeżeli pretensya jego wedle 
nnrzadku hipotecznego przekazaną została do 
kap itału  indem nizacyjnego, albo zabezpieczo-

ną n \ | E n i e s i ę  zawierać ma:
P (joiiładne wyrażenie imienia i nazwi- 

1 indzież ‘zamieszkania zgłaszającego się,
’ o-o pełnomocnika, który przedłożyć ma 

lub jcg° ł ]ep.aii7l0wane pełnomocnictwo, 
nulezy ■ daDie żądanej wierzytelności tak

i oni tale jak i w p ro ce n tac h , 
w  c) oznaczenie pozycyi tabularnej poda-

* -rrriprzytclnosci •>
D dl wymienienie zamieszkałego w okręgu 

, gadu pełnomocnika do odbioru uchwał, 
teS  zgłaszający się zewnątrz tego okręgu 
m ie s z k a ,  gdyż inaczej uchwały pocztą prze­

l a n e  będą, a to z takim samym skutkiem, 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były.

Sambor dnia 29 maja 1877.
(8072 1— 3) E d y k t .

L. 8218. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 2p 
łipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomośc-i, że w skutek prośby Herseha 
Marmorosza, o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla realności pod 1. parc. 469 w 
mieście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie po­
datkowej położonej, składającej się z giun u 
Ciętości kwadratowej, 64° 3' i stojącego na 
^ lrtl domu murowanego, a na połnoc frontem 

o ubcy Kamioneckiej, na wschód do uliczki 
stare nh Iia P a d n ie  do uliczki po przed 
ainości ^pisko wiodącej, a na zachód do re- 
sad obw odow i S ^ e r g a  graniczy, c. k. 
otworzyć sieńf -W Kołomyi wygotował projekt 
to projekt w t y n ^ 0 eiała tablllaraeg0> ktory- 
przejrzanym bvć ™ k ‘ s^dzie obwodowym 
1877 za księgi a od dnia 1 czerwca
równie oznajmia s i l  a uważanym będzie, 
1877 począwszy J ’ Ze od dma 1 czerwca 
stawu i inne nńw a i ■ PKlwa własit(:fei,— za- 
sanej nieruchomość •1Poteczilc na wyż oph '

’C1> jako nowe ciało tabu­

larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione
uchylone być mogą.

R ów nocześn ie w zyw a c. k. sąd krajowy
wszystkich, którzyby. .

aj na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
teeo nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, 
odDisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma. 

hl przed dniem otwarcia nowego_ ciała 
u hularnego na nieruchomości tej, lub 
* jgi częściach nabyli prawa zastawu, 

ełużebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
inko należace do dawniejszego stanu bier- 
tTpo-o wpisane być mają, a przy założe- 

i ” nowego ciała tabularnego wciągnięte 
S ie  zostały, ażeby w c. k. sądzie obwo- 

wv,n w Kołomyi swoje oznajmie- 
do dnia 81 sierpnia 1877 roku 

SSn pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
Sie utraca prawo popierania oznajmię 

!?p mających roszczeń przeciw osobom 
frSecim' które na mocy niezaprzeczonych 
wrtisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie-
i-70 nabędą. _ . .
Nakoniec czyni się uwagę, ze obowiązku 

„ % ,lia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
Zg Słosić się mające z księgi tabularnej, juz 
J 0 g,tku s łu ż y ć  nie mające lub z załatwię- 
d° " d o w n e m j e s t ,  lub jakio

stron, odnoszące się do tego prawa 
n Sdu wniesionem zostało, tudzież że re- 
,° iub przedłużenie powyższego terminu 

m Simedyńczych stron miejsca nie ma. 
dla Ptw ó w  dnia 17 kwietnia 1877.
rs i7 9 2— 3) E  <1 y I ł  t .
1" T 2717 C k. sad obwodowy w Sam­
i c e  odnośnie do edyktu z 30 września 
la , , ,  i 14095, podaje do powszechnej wia­
domości, że na zaspokojenie Mojżesza F r a -  
, ° i ' ,  Ichla G rei bach a i innych pretensyj w 
w J i e  103 zł. i innych sum z pn., ponowna 

vmiisowa sprzedaż w drodze publicznej
poi .1- k- 0 /6 7  S

J  mieiskiej i realności pod Ik. 33/107 na 
Jfiiebu w Samborze położonych, Dawida 
Tannenbauma wedle Dom Oaal. I pag. 273 
u Inter. 10 i Dom VI. pag. 1024 n. haer. 
14  własnrch, w tutejszym sądzie dnia o 
lipca 1877, o 10 godzinie rano pod lżejszemi 
warunkami się odbędzie.

Cena w yw ołania wynosi w zględem  re ­
alności pod lk. 17/67 1635 zł. w. a., zaś 
w zględem  lk. 33/107 773 zł. 40 ct.

Resztę w arunków , eks trak t tabu larny  i 
pro tokół ocenienia, wolno w tusąd. reg istra - 
turze przej’rzeć.

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
s ię  o b ie  stro n y , c. k. prokuratoryę skarbu we 

główny urząd podatkowy wLwowie, c. k. D__ 
Samborze, funduszr  ------ ‘ na ręce
Wpana Hordynskiego c. k. starosty w Sam­
borze, tudzież wierzycieli wiadomych, którzy 
prawo zastawu na tych realnościach uzyskali 
mianowicie: Menaschego Mantla, Achsa Bern- 
feld, Meilecha Traubera, Lazara Enkera, Josla
Segala, Izaaka Steuermann 
Weingartena w Samborze, do

i Maurycego 
własnych rąkO nUj

Aleksandra Pundykiewicza, masę spadkowa 
Joanny Kraft i Samuela Griinsteina jako z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, jak 
niemniej wszystkich wierzycieli, którzy po 
dniu 27 sierpnia 1876 do ta buli weszli, lub 
którymby niniejsza uchwała wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora w tym celu p. adw. dr. Pawlińskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Ehrlicha i przez 
edykta.

Sambor 
(3160 2

dnia 20 marca 1877.
3) E tl y  Ił t .

L. 11476. 0. k. sąd powiatowy w 
Stryju podaje do powszechnej wiadomości iż 
celem zaspokojenia pretensyi Sehoela Lind­
nera przeciw Onufremu Mierczukowi w ilo­
ści 231 złr. 20 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. 167 na Łanach w Stryju położonej do 
masy spadkowej Onufrego Mierczuka nale­
żącej w trzech terminach a to: duia 14go 
czerwca, 28 czerwca i 5 lipca 1877 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1322 zł. 16 ct. a-w. od której 10% 
jako wadyum ma być złożoną.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych i tych któ­
rymby uchwała licytacyjna wcześnie dorę­
czoną być nie mogła, jest ustanowionym 
kuratorem tutejszy adw. p. Błoński.

Stryj dnia 20 grudnia 1876.
(3179 2— 3) E d y k  t.

L. 3130. C. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w dniach 15 
czerw ca , 13 lipca i 17 sierpnia 1877 każ-, 

razem o 10 godzinie przed południem 
odbędzłeŁ przym usowa publiczna licyta­

cya połowy ogrodu Petra Wakaruka pod
I. k. 4 w Uściu położonego, ciała tabular­
nego nie stanowiącego na rzecz Herzla Alt- 
mana pto 150 złr. a. w. i 1 złr. w. a.

Cena szacunkowa 50 złr.
Wadyum 5 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokoły opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

Śniatyn 30 kwietnia 1877.
(3149 2—3) K o n l i u r s .

L. 7207. Przy sądach powiatowych w 
Chrzanowie i Krynicy opróżnione zostały po­
sady woźnych z roczną płacą 250 złr. do­
datkiem aktywalnym 25% umundurowaniem 
i prawem postąpienia na wyższą płacą eta­
tową.

Podania o te lub inne przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mające posady woźnych, w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od 10 czerwca 1877 
eo do posady w Chrzanowie do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie, co do posady 
w Krynicy zaś do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 28 maja 1877.

(3183 2— 3) E  <1 y  Ił t -
L. 1795. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Samuela Lirfta 294 zł. 71 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
28 czerwca i 12 lipca 1877, każdokrotnie o 
godzinie 10 rano przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 27 w Palkensteinie 
masy spadkowej Jakóba Hubera własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa ‘875 złr., wadyum wynosi 87 zł. 
50 ct. w. a.

Realność ta na powyższych terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie; w razie bezskuteczności sprze­
daży na tych terminach wyznacza się do 
ułożenia warunków lżejszych termin na 26 
lipca 1877 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby na hypotekę tej realności po 11 
grudnia 1876 weszli lub którym była uchwała 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się p. 
Tomasza" Albera burmistrza tutejszego, ku­
ratorem.

Szczerzec 24 kw ietnia 1877.
(3159 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1508. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
80 lipca 1877 i 27 sierpnia 1877 każdym ra­
zem o godznie 10 przed południem, w za­
budowaniu sadowym celem ściągnięcia przez 
Wawrzyńca Katwika wywalczonej wierzytel­
ności 91 zł. 51 ct. a, w. z pn. pizymusową 
sprzedaż realności włościańskiej w Lubato- 
wy pod lk. 48 a właściwie 45 położonej, 
ciała tabularnego uicstanowiącej, do Rocha 
zumy należącej.
o p ena szacunkowa realności tej wynosi 
390 zł. a. w. zakład zaś 10% takowej.

Reszta wanrunków tudzież akt opisa­
nia i ocenienia mogą być przejrzane w regi- 
straturzo tutejszego sądu.
,„ 1C„  Kynninów 10 marca 1877.
(3184 2— 3) e  cl y I ł  U

. * &158. C. k. sad powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem ściągnięcia pretensyi 
Leisera Mischla w kwocie 150 złr. a. w. 
odbędzie się w tusądowej kancelaryi 4 lipca 

hpca i 2 sierpnia 1877 każdym razem o
rano przymusowa licytacyjnagodzinie 10 .....  _

sprzedaż realności J a n a  Dawidowskiego 
Rumieńcu pod lk. U  położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1085 złr. a. w. wadyum w-ynosi 
108 złr.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś także niżej tej ceny nastąpi.

_ Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Z, c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec 10 maja 1877.

(3186 2 - 3 )  E «1 y  k  t .
' L. 5110. C. k. sąd powiatowy w Skolem 

podaje do publicznej wiadomości, że w celu 
zapłacenia zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu sumy 200 złr. w. a. z. p. n. publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Leiby Griinberg 
w Synowodzku wyżnym pod L. 21/210 poło­
żonej na 400 złr. w. a. oszacowanej w tu­
tejszym sądzie na dniu 18 czerwca i877 na 
dniu 19 lipca 1877 a ewentualnie na dniu 
20 sierpnia 1877 o godzinie 10 przed połu­
dniem zostanie przedsięwzięta.

Reszta warunków licytacyi można w t. s 
registraturze przejrzeć.

Z e. k. sądu powiatowego
Skole dnia 15 maia 1877.

(3185 2—3) E <1 y ls t,
Su %  5062. C. k. sąd powiatowy w Skolem 

adomośei, że w celu zapłacenia 
tiUu,v 64 cnt. w. a. z. p. n. Zakła­
dowi kreuj „ tiu włościańskiemu od Dmytra

Skaryk należącej się publiczna sprzedaż go­
spodarstwa w Truchanowie pod Nr. 109/93 
88/92 położonej na 300 złr. w. a. oszacowanej ; 
na dniu 18 czerwca 1877 na dniu 19 lipca 
1877 i na dniu 20 sierpnia 1877 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem, z tym 
dodatkiem w tutejszym sądzie przedsięwzięta 
będzie, że ta realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko powyż ceny szacunkowej lub 
za takową, na trzecim zaś także poniżej ta­
kowej sprzedaną zostanie i że cenę wywołania 
stanowić będzie cena szacunkowa 300 zł. w. a. 
i każdy do licytacyi przystępujący winien 
będzie zakład w kwocie 30 złr. w. a. złożyć.

Resztę warunków można przejrzeć w t. s. 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Skole dnia 14 maja 1877.

(3187 2—3) E d y k  t .
L. 5933. 0. k. sąd powiatowy w Skolem 

podaje do wiadomości, że w celu zapłacenia 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu sumy ’ 
126 złr. 31 cnt, w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Izaaka Griinberg 
w Synowodzku wyżnym pod L. D. 204/37 
położonej na 300 złr. w. a. otaksowanej 
w tutejszym sądzie na dniu 18 czerwca 1877 
na dniu 19 lipca 1877, a ewentualnie na dniu 
20 sierpnia 1877 odbędzie się.

Warunki licytacyi można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Skole dnia 15 maja 1877.

(3157 2—3) E <1 y I ł t .
L. 1116. 0. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie podaje do wiadomości, iż dnia 20 
czerwca. 18 lipca i 16 sierpnia 1877, zawsze 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 189 w Utoropack Iwana Jakowen- 
czuka własnej na zaspokojenie pretensji Mi- 
chajła Hrycińka w kwocie 17 zł. 8 ct.

Cena wywołania stanowi 120 zł. wa­
dyum 12 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze tusądowej.

Kossów 20 marca 1877.
(3156 2—3) Obwieszczenie.

L. 3541. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, iż w dniach 28 czerwca, 20 
lipca i 10 sierpnia 1877, przeprowadzoną bę­
dzie w celu zaspokojenia 110 zł. 50 ct. zpn.
Fiszlowi Eizenhendler należnych publiczna 
licytacya realności pod 1. 19 w Grodzisku 
położonej z ceną wywołania 285 zł.

Zakład wynosi 28 zł. 50 ct. a cena ma 
być w % przy licytacyi reszta zaś później 
złożoną.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję­
drzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil 29 maja 1877.
(3085 2—3) E  <1 y k  t.

L. 5854. Dnia 13 lipca 1877, ^ s i e r p ­
nia i 21 września 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 4 
/rep. 104 w Grodowieach ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Seńka Kohoe własnej, w 
sprawie zakładu kredyt, włość, o 150 złr.

Cena wywołania wynosi 300 złr. w. a.
Wadyum 30 złr.
Drzy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasól 29 marca 1877.
(3140 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 24198. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na gościńce rządowe w 
stanisławowskim okręgu budowniczym na rok 
1878, 1879 i 1880 odbędzie się w dniu 26 
czerwca 1877 o godzinie 12 w południe w 
c. k. starostwie w Stanisławowie licytacya 
przez składanie ofert. Ilość dostawić się ma­
jącego szutru w roku 1878 wynosi 2897 
metrów sześć, zaś suma fiskalna 6588 zł. 22 c.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak nic mniej wykaz przestrzeni 
na któro materyał ton dostarczyć należy, 
przejrzane być mogą w wymienionym sta­
rostwie, gdzie także oferty na cały trzech­
letni okres czasu lub tylko na rok 1878 
stemplem na 50 ct. i w 5% wadyum zao­
patrzone z wyrażeniem cen nie tylko cyfra­
mi ale także i literami w oznaczonym ter­
minie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru po­
danego w §. 46 warunków licytacyi lub nie 
złożone w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 28 maja 1877.

(3008 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 2943. C. k. sąd powiatowy w P rze- 

jo r s k u  podaje do pow szechnej wiadomości, 
ze dnia 6 m arca 1877 w Przew orsku zm arła 

udw ika K ielarska hez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Poniey aż sądowi niewiadomo, czyli i 
którym osobom prawo dziedziczenia pozosta­
łego spadku przysługuje, zatem wszystkich 
tych którzy jakiekolwiek prawa do tego spadku 
roście sobie zamierzają wzywa, aby w zakresie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu  do tutejszego sadu się zgłosiii i przy



8
wykazaniu ich praw do spadku deklaracyę. 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pozostałość 
dla której się kuratora w osobie p. adw. dr. 
Gaberlego ustanawia, z temi którzy się do
spadku deklarować będą i należycie za pra­
wnych spadkobierców wylegitymują pertra­
ktowaną i przyznaną będzie, gdyby zaś do 
której części spadku spadkobiercy nie przy­
stąpili, lub gdyby się do spadku zgoła nikt 
nie deklarował, po upływie oznaczonego cza­
su funduszowi przepadłości przyznaną będzie.

Przeworsk 23 maja 1877.
(3080 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 204. W sprawie egzekucyjnej Heny 
Jakobsohn przeciw małżonkom Hryńkowi i 
Katarzynie Lakociej pto 247 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużników pod lk. 12 w Lesieni- 
cacłi, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
trzech terminach, a mianowicie 7 iipea, 7 
sierpnia i 28 sierpnia 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w zabudo­
waniu tutejszego sądu.

Cena wywołania 345 zł. w. a., wadyum 
34 zł. 50 et.' w. a., na trzecim terminie re­
alność sprzedaną zostanie także niżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież protokoły za­
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki dnia 17 marca 1877.

L. 14361. (3192 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi J. O. księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w W. 
Ivs. Krakowskiem, którzy ukończywszy nauki 
uniwersyteckie lub akademickie z postępom 
znakomitym, pragnęliby z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 udać się. do zagranicznych

zakładów naukowych, w celu nabycia głęb­
szego wykształcenia w obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nic stanowi różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawry. którym jest fundator .10. ks. Leon 
Sapieha, pozostawić stypendystó w posiadaniu 
stypendyum jeszcze przez rok drugi. Stypen­
dysta obowiązany będzie z końcem każdego 
półrocza szkolnego wykazać się przed roz- 
daweą w sposób wiarogoduy. iż bawiąc za 
granicą, oddaje się rzeczywiście naukom za­
wodu swego z zamiłowaniem i bardzo do­
brym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpó­
źniej. do 1 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu, 
lub urodzenia, świadactwo majątkowe i mo­
ralności, absointoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich lat. 
Kandydaci, którzy przed rokiem szkolnym 
1876/7 pokończyli nauki, winni nadto wy­
kazać wiarogodnie, ezem się trudnili od czasu 
ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki i w którym z 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób nabytą 
naukę, w przyszłości chciałby spożytkować.

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego.

We Lwowie dnia 1 czerwca 1877.
(3102 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3062. C. k. sąd powiatowy w Prze­
myślanach ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Magiera przeciw Wojciechowi Wlisłoe- 
kiemu a względnie tegoż małoletnim spadko­
biercom o 100 zł. w. a. celem doręczenia

tabeli płatniczej z dnia 26 sierpnia 1866 1. 
4449 dla z miejsca pobytu niewiadomej Jó­
zefy Wiisłockiej drugiego ślubu Kuczkowskiej 
kuratorem p. Adolfa KJisiewieza w Przemy­
ślanach zamieszkałego.

O ezem się p. Józefę Wlisłoeką 2 ślubu 
Kuczkowską uwiadamia.

Przemyślany 20 maja 1877.
(3095 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 817. W skutek zezwolenia o. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się Jó­
zefa Papiernika jako marnotrawcę. Kurator 
Antoni Myszohraj z Ckomiakówki.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków dnia JO lutego 1877.

(3097 1— 3) E <1 y k t.
L. 6605. Celem zaspokojenia pretensji 

ogólnego rolniczo - kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 97 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 9 
lipca, 13 sierpnia i 19 września 1877 o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności, 
dłużnika Iwana Momryka pod nr. 140/112 w 
w Ozernilawie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na pierwszych dwóch termi­
nach nad lub za ecuę wywołania na trzecim 
zaś i niżej takowej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 200 zł. w. a., wadyum 
20 zł.

Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania tej realności można w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 27 grudnia 1876.

(3201 1— 3) ® 0 t  I t
91. /ju r SBatjt eiucS mutrn 9)7aj]V 

uermaltcrź unb befjnt SScrtrcttrW im Sfoitfurje 
bi'5 Peretz Hocht in Stanislau tturb bio (£cti]= 
fat)rt ouf beu 12 Sitni 1877 urn 9 Ittjr 9Spr= 
mittuę]§ unb ju r Shpubiruncj bor nadjtrćigUd) 
in btejent Sonfurfe augeimdbctnt $orbm m gm  
bic j£agfaljrt auf bert 21 Smtt 1877 urn 9

ilfjr SBonuittcifjS im 5 Bureau bi'u f. f. $reiśL 
gerid)h'» in Stanislau beftimmt, unb werben 
bii* ©fdubiger tprju geinbrit.

Btanislau 4 tOińr^ 1877.
(3211 1— 3) JM <1 y  k  i .

L. 14iS. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 180 złr. a. w. z 
pu. sprzedaną zostanie realność pod i. 31-5 
w Cliołojowie Andrueha Owiklewieza własna 
na rzecz Abrahama Krauza w terminach 7 
czerwca, 5 lipca i 2 sierpnia 1877.

Cena wywoławcza 66 zł. a. w.
Warunki licytacji przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Badzieehów 29 marca 1877.
(3198) O g ł o s z e n ie .

L. 3758./cyw. Podaje się do wiadomości, 
że arkusze posiadania i inne do założeni i 
księgi gruntowej dla gminy Ostre odnoszące 
sie akta w c. k. sądzie powiatowym w Żywcu 
do powszechnego przejrzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym lub przed komisarzem'hipotecz­
nym w Żywcu na dniu 10 czerwca 1877, na 
którym także dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone zostaną.

Z c. k. komisji hipotecznej.
Żywiec dnia 4 czerwca 1877.

(3196) O g ł o s z e n i e .
L. 3804. 0. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie zawiadamia, że złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania we formie wykazów hypoteczuych i 
inne akta tyczące się założenia nowej księgi 
hypoteczuej dla gminy katastralnej Świdowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkiiszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu­
tejszym do dnia 12 czerwca 1877, na którym 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

0. k. sąd powiatowy.
Czortków dnia 1 czerwca 1877.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Gr_  IKI_ J S T o w i c l c l e g oJuż znany z taniości, rzetelności 
i dobrych towarów, handel 

J k f c » ' w y -  C eylon ,  p i ę k n o ,  d u ż e ,  ffioccę arabską p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jawę z ło tą ,
1MM «*- ■* ■ ».=*< Chińskie i  r o s s y j s l c i e  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 — złr. 4.

Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6 
B* * angiel ski .  B**i butelkowe s Schweehaekie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie,

j  ^  .j B z fa b ry k : t?.iańcx\ckiej, I iilsk ie j i T ro p aw sk ie j i_  z ag ra n ic z n y c h .

Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej.

S b  « t» w  a  
obol* hotelu W arszawskiego,-— poleca: 

niemniej i tańsze gatunki , ręcząc za smak czysty.

.yósji

“W
i  l  z  z a r ę c z e n i e m  praw dziw ości I św ieżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.

czasowe zaufanie
Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej staeyi kolei g-alieyjskieli, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zalicz: 
nie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincji, polecam się, takowym nadal. Z  poważaniem Cii

zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych- 
Gnśiaw  H aziu iierz Nowicki.

Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro­
ku szkolnego otwieram u siebie pensyonat 
dla 5 lub 6 uczniów gimnazyalnych lub 
realnych szkół. Wszelkie wygody, troskli­
wą opiekę i korepetycyę z wszystkich przed­
miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie­
ni hędątylko młodzieńcy z dobrem rodzin- 
nem wychowaniem. Bliższa wiadomość we 
Lwowienlica Łyczakowska 1. 32 I. piętro.

Dr. Z. Rościszewski.
(2557 6 -? )

Zawiadamiam niniejszem, kem 
w ystą p ił z fa b ryk i parkietów , 
istniejącej dotąd w Kałuszu, pod 
firmą:
/> J J B I E Ń S K I  &  JV łS S  E N
i żadnego ocltąd nie mam udziału  
w tern przedsiębiorstwie.

L E O  X  fS S E N .

(3168 3—3)

;90CXXXXXX;XXXXXA
D o k to r  m e d y c y n y  Karcz

od kilkunastu lat sp ecja lista  i autor „P o­
radnika w słabościach >vcueryczn\cli ■/ 
przydatkiem o Sam ogw ałcie44, leczy g ru n - ©  

r  i  t o w n i e wszelkie słabości weneryczne i
Skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i im potencyę. „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje i złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8 —10 i 2 —4. 

we Lw ow ie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 19—V)

Dogadzając żądaniom interesowanych 
osób, podajemy do wiadomości, że dziełko

0 s ł a w i  i iowe i  l e c z e n i a
p . hr. 3Iattei,

w tłómaczeniu z francuskiego już jest w druku
1 w krotce wyjdzie na widok i użytek publiczny. 

(3194 1 - 3 )

jyU jjfin JS  e f (6mplai'zy tej sław nej książki: 
Pół E nllH J W  .,B r  A irya Metoda naturaliiego
leczenia rozsprzedaliśmy jv niespełna dwóch latach; 
przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco­
waniu takowej. Można przeto tę illustrow nną książ­
kę nawet najniebezpieczniej chorym, usilnie jako osta­
tni promień nadziei zalecić. Liczne z podobnym ty­
tułem wyszłe naśladownictwa zmuszają nas do zro­
bienia szanownym Czytelnikom uwagi, że niniejsze 
polecenie dotyczy tylko wydania oryginalnego illu -  
strowanego z R iclitcr’s Y crlags-A nstalt (k s ię g a rn i 
nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi..

D ia Airy’a sposób leczenia
n a t u r a l n y ,

32 ark., z lieznemi w tekście drukowanemi 
anatoniicznemi drzeworytami, cena 60 ct., wy­
dany nakładem R ichtera w Lipsku (Bieli -
ters Yorlags-Anstalt in Jjoipzig), w języku
polskim, do nabycia wo wszystkich księgar­
niach. — To szczególne dzieło zalecić można 
tein bardziej wszystkim chorym, wszystko jedno 
jakąkolwiek chorobę cierpiącym, że wskazany 
tam sposób leczenia jako w istocie skutecznym 
się okazał, jak to liczne drukowane w książce 
św iadectw a dowodzą. (287 11)

S Ii. -b A 1>
ZEGARÓW i ZEGARKÓW

o r u z
m a sz y n  Riąjącjcli

z najlepszych fabryk, - po najuuyę 
cenach, poleca I..
na Nr. J6 i ulica halicka Nr •'Lwowie

 J- alępo—

KA N T OR  W Y M I A N Y
c .  k .  m j r z y w .  g a l i c .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  £  s p r z e d a j e

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|o LISTA HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi. małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.
~JĘT' W szystkie polecenia z prow incji w ykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 

doliczenia prow izyi. k (18(39 20 -V)

Z drukarni W Łoziński' przygplicy Czarneckiego, w domu p. Wernera,

Pierw sza galicyjska
parowa fabryka parkietów

w  K / a m i o r i o e  S t r u m i ł o w e j .
Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Struuńłowej ma zaszczyt 

f t  uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę
Y z  odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku, przyjmuje i wykonywa
JS wszelkie zamówienia które adresowane być mogą albo do samej tty rck cy i

f a b r y k i  w liamionco Striuniłowej albo do H a n t o r n  m ł y n a  p a r o -
w e  L w o w ie ,  w l i c a  Ż ó ł k i e w s k a ,  Nr. 85.

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
^  najnowszych wynalazków i konstrukcji, w sztuczne aparaty suszarniane i w

nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, (ak że przyjmując zamówienia,
S  gwarantować może za trwały i suchy nuihryał', oraz za gustowne i modne

wykonanie.
i Na żądanie rozsyła fabryka parkietów {Ilustrowane katalogi i cenniki.

K a r o l  l ir .  M ic r ,  L ,  T e n n e r  i  s y n .
^  (2231 8 - 2 ^


